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N ie wiem dlaczego – w tych
dniach przypomniały mi
się dwie refleksje amery-

kańskiego gazeciarza, pisarza, a
nawet pilota parostatków Samuela
Langhorne’a Clemensa, znanego
bardziej jako Mark Twain. Onże
stwierdził najpierw, że Bóg jest su-
rowy w Starym Testamencie i uro-
czy w Nowym – czyli doktor Jekyll
i mister Hyde w świętej powieści.
Potem zaś Twain dodał pewien
konkret wyjęty z dziewiętnasto-
wiecznej rzeczywistości politycz-
nej: wszystkie partie w końcu umie-
rają – uduszone przez własne
kłamstwo.

P omiędzy 7.00 i 21.00 w nie-
dzielę 15 października oby-
watele Rzeczypospolitej w

kraju i za granicą wezmą udział w
wyborach do Sejmu i Senatu. I nie
jest wykluczone, że przy tej okazji
dominująca w Polsce partia i jej
przyssawki udusi lawina ich
kłamstw na forum publicznym.
Plagiatujący z całym bezwstydem
prowadzące do autorytaryzmu
posunięcia premiera Węgier Vikto-
ra Orbána człowiek zwany preze-
sem Polski delegował do rozmów z
narodem Naczelnego Kłamcę RP,
skazanego już prawomocnie przez
sąd za łgarstwo – Mateusza M. Ten
ostatni stał się wytrawnym specja-
listą od wykręcania kota ogonem,
co nawet nie musi dziwić, skoro
kot jest zawsze u wspomnianego

prezesa Polski pod ręką. Obaj pa-
nowie mogliby nawet powiedzieć:
kot mit uns.

P owiada się, że ryba psuje się
od głowy. Dlatego patologia
kłamstwa schodzi w apara-

cie władzy stopniowo w dół. Poni-
żej Naczelnego Kłamcy szerzy bla-
gę niejaki Mariusz Błaszczak, któ-
ry pod koniec PRL słusznie wal-
czył o wolność jako członek Nie-
zależnego Zrzeszenia Studentów
i Stowarzyszenia Katolickiej Mło-
dzieży, dziś zaś robi sobie wolne
żarty z rzeczywistości, pozostając
na stanowisku ministra obrony
narodowej i do niedawna wicepre-
miera. Funkcji zastępcy prezesa
Rady Ministrów karnie ustąpił
Prezesowi Polski Jarosławowi K.,
lubiącemu działać – jak sam po-
wiada – „poza wszelkim trybem”.
Przykład takiego działania dał Ja-
rosław ostatnio, drąc na strzępy
kartkę, dołączoną do wieńca pod
pomnikiem na pl. Piłsudskiego,
upamiętniającym ofiary katastro-
fy smoleńskiej. „Proszę go wylegi-
tymować” – polecił Jarosław poli-
cjantom, mając na myśli mężczy-
znę, który położył ów wieniec.
Pewnie był przesadą napis na owej
kartce, iż winny upadku tupole-
wa to inicjator i organizator tam-
tej wyprawy Lech Kaczyński, na
pewno bardzo porządny człowiek,
ale trudno nie pamiętać, iż to on –
mimo błagań pilota – nie powziął
decyzji, by lądować gdzie indziej
awaryjnie, skoro mgła w Smoleń-
sku faktycznie bezpieczne przyzie-
mienie uniemożliwiała. Nagrania
z czarnej skrzynki wysłuchała ca-
ła Polska, a mimo to Antoni Macie-
rewicz, ignorant w dziedzinie wy-
padków lotniczych, zmarnował
miliony złotych na dochodzenie
przyczyn dramatu, przekazując
opinii publicznej stek bzdur.

M ariusz Błaszczak został
na stanowisku ministra
obrony narodowej na-

stępcą Macierewicza, którego mło-
dy asystent Bartłomiej Misiewicz
okazał się kolejnym marnotraw-
cą grosza publicznego, upokarza-
jącym generałów, a co najgorsze,
wykonał zadanie skandaliczne,
napadając na warszawską pla-
cówkę NATO w Warszawie. Sa-
memu Macierewiczowi natomiast
udało się ujawnić, nawet przed
Rosjanami, listę agentów polskie-
go wywiadu. Tak się zaczęła obro-
na Polski przed „ruskimi” w wyko-
naniu partii Prawo i Sprawiedli-

wość, która teraz chlubi się zbudo-
waniem u nas jednej z najpotęż-
niejszych armii w Europie.

N a pewno udało się już albo
wydać ogromne pieniądze
na pozyskanie nowocze-

snej broni, albo podpisać – w du-
żym stopniu poza kontrolą Sejmu
– umowy na jej zakup, które ob-
ciążają budżet państwa bodaj na
kilka generacji naprzód. Zanim
jednak nasi żołnierze nauczą się tę
broń obsługiwać, mają nas strzec
Wojska Obrony Terytorialnej, czy-
li tak naprawdę amatorzy. No i
właśnie mianowany ich szefem w
2016 roku obecny generał broni

Wiesław Kukuła został świeżo no-
minowany na stanowisko szefa
Sztabu Generalnego Wojska Pol-
skiego w sytuacji, gdy poprosił o
zwolnienie z tej pozycji wybitny
wojskowy – gen. Rajmund An-
drzejczak, a jednocześnie ustąpił
dowódca operacyjny – gen. To-
masz Piotrowski. Media poinfor-
mowały, że oprócz tych dwu po-
prosiło o zwolnienie co najmniej
10 innych ważnych wojskowych,
ale trudno być tego pewnym, sko-
ro oficjalne władze zaprzeczają.
Jeden z liderów opozycji, Donald
Tusk, powiedział publicznie, że re-
zygnacje wojskowej czołówki nie-

mal w przededniu wyborów do
Sejmu i Senatu rodzą podejrze-
nie, iż dzisiejsza autorytarna wła-
dza mogła zaplanować jakiś anty-
demokratyczny manewr na wy-
padek przegranej i ceniący swój
honor generałowie woleli z góry
wycofać się z dowódczych stano-
wisk. Czy rzeczywiście o to cho-
dziło, nie mam pojęcia, ale nie ule-
ga wątpliwości, że najlepsi oficero-
wie dali najwyraźniej do zrozu-
mienia, że nie chcą być marionet-
kami partyjnymi. Nagła prośba
wybitnych generałów o zwolnie-
nie ze służby – to coś takiego, jak-
by piorun w Wojsko Polskie strze-
lił. A WOT-owska legitymacja gen.
Kukuły może skłonić w tym wy-
padku do rosyjskojęzycznego ko-
mentarza: Wot, siurpryz! (Co za
niespodzianka!).

W szystko to zrobiono w
Polsce (sdiełano w Pol-
sze), jednocześnie tak or-

ganizując wybory parlamentarne
za granicą, że nikt z mieszkają-
cych w innych krajach Polaków
nie może być pewny, czy jego głos
się nie zmarnuje. Do wyborów par-
lamentarnych dodano bowiem
ukierunkowane politycznie refe-
rendum, a ze zliczeniem głosów
wyborczych i referendalnych ko-
misje zagraniczne mogą nie zdążyć
w sytuacji, gdy wymaga się od nich
sfinalizowania roboty w ciągu 24
godzin. Co ciekawe, tak dbający o
interesy obywateli prezydent RP
Andrzej Duda nawet okiem nie
mrugnął przy tak skandalicznym
rozwiązaniu. Może złożona już
oficjalna skarga do Sądu Najwyż-
szego sprawi, iż owo referendum
zostanie odsunięte na bok. Ale czy
można być tego pewnym?

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l

WWOOTT,, ssiiuurrpprryyzz –– ssddiieełłaannoo ww PPoollsszzee......
RYS. PETRO/AUGUST

MATERIAŁ INFORMACYJNY PFRON
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W najbliższą sobotę 14
października w godz.
11.00-14.00 na Ursynowie
odbędzie się festyn ekolo-
giczny „Ursynowskie
kwiaty” podczas którego
będzie można wymienić
zużyty sprzęt elektryczny i
elektroniczny oraz bate-
rie, na cebulki roślin
ozdobnych.

Podczas majowej akcji „Ursy-
nowskie kwiaty” odebrałam od
mieszkańców Ursynowa liczne
sygnały świadczące o dużym za-
interesowaniu możliwością wy-
miany elektroodpadów na sa-
dzonki roślin. W czasie rozmów
z mieszkańcami wielu z nich
zwróciło się do mnie z zapyta-
niem i wnioskiem o powtórze-
nie takiego wydarzenia na jesie-
ni br. Mieszkańcy proponowali
zorganizowanie kolejnej jesien-
nej zbiórki elektroodpadów, a
także innych surowców wtór-
nych, z możliwością wymiany
ich na sadzonki roślin oraz ce-
bulki. W związku z powyższym
zwróciłam się z zapytaniem w
tej sprawie do Burmistrza Dziel-
nicy. Na pozytywną, potwierdza-
jącą odpowiedź nie trzeba było
długo czekać. 

I tak oto w najbliższą sobotę,
do rozdania będzie 5 tysięcy pa-
czek cebulek roślin ozdobnych,
w tym tulipanów, czosnków
ozdobnych, irysów, krokusów,
lilii i szafirków. Podczas festynu
odbędą się porady specjalistów
ogrodnictwa i mini konkurs. Or-

ganizatorzy zapraszają do za-
brania ze sobą kubka na herba-
tę. Zgodnie z regulaminem kon-
kursu, za przyniesiony zużyty i
kompletny sprzęt elektryczny i
elektroniczny oraz zużyte bate-
rie, będzie można otrzymać ce-
bulki roślin ozdobnych: 

– mały sprzęt (np. suszarka,
mikser)  -  1 paczka cebulek,

– średni sprzęt (np. kuchen-
ka mikrofalowa, telewizor, od-
kurzacz)  -  2 paczki cebulek,

– duży sprzęt (np. lodówka, pral-
ka, zmywarka) - 3 paczki cebulek,

– każde zużyte 20 szt. baterii
- 1 paczka cebulek (maksymal-
nie 2 paczki cebulek na osobę)

Świadomość ekologiczna
mieszkańców wzrasta z każdym
rokiem, dlatego warto ją pielę-
gnować poprzez jak najczęstsze
organizowanie akcji wymiany
zużytego sprzętu na rośliny.

G r a ż y n a  W ó j t o w i c z
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

gwojtowicz@radni.um.warszawa.pl

W Parku im. Jana Pawła II posadzono
Dąb „Młodość”. To inicjatywa Rady Se-
niorów Dzielnicy Ursynów. Dąb ma sym-
bolizować to, co jest stanem ducha, a nie
ciała. Obok niego stanęła także ławeczka.

Piękny młody dąb stanął w Parku im. Jana Pawła
II, w okolicach placu zabaw i tężni „Maciejka”. To był
pomysł seniorów z Ursynowa, którzy z wielkim za-
pałem i zaangażowaniem podeszli do jego realizacji.

- Dąb symbolizuje stare drzewa, a to co symbo-
lizuje ten konkretny dąb, to młodość. Będzie oto-
czony młodymi seniorami. Bardzo się cieszę, że
udało się ten dąb posadzić. Pod dębem została za-
kopana buteleczka z naszym przesłaniem do przy-
szłych pokoleń. Bardzo dziękujemy Urzędowi
Dzielnicy Ursynów za współpracę i pomoc w reali-
zacji naszego pomysłu – mówi Barbara Mąkosa –
Stępkowska z Rady Seniorów Dzielnicy Ursynów.

Miejsce posadzenia Dębu „Młodość” zostało
wskazane przez ogrodnika dzielnicy. Mamy na-
dzieję, że się przyjmie i dożyje 700 lat. Docelowo
ma osiągnąć 30 metrów wysokości. 

- Ursynowscy seniorzy udowodnili i cały czas
udowadniają, że młodości nie należy szukać w cy-
frach, numerach PESEL, w liczbie lat, które za
nami, tylko należy jej szukać w sercu. A w sercach
ursynowskich seniorów młodość odnajduję co-
dziennie. Szczerze powiem, że nawet nie wy-
obrażałem sobie, że może jej być aż tak wiele.
Dlatego zupełnie nie dziwi mnie nazwa i symbo-
lika dębu, który za chwilę posadzimy – mówił
podczas uroczystości Jakub Berent, zastępca bur-
mistrza Ursynowa.

Obok Dębu Młodość, stanęła także ławka z ta-
bliczką informującą o tym, że dąb został posa-
dzony z inicjatywy ursynowskich seniorów. 

Przy Szpitalu Południo-
wym działa już nowa sta-
cja wyczekiwania karetek.
Stacja należy do Woje-
wódzkiej Stacji Pogotowia
Ratunkowego i Transpor-
tu Sanitarnego „Medi-
trans” SPZOZ. Ratownicy
zyskali przestrzeń do pra-
cy o powierzchni 90 m2, a
mieszkańcy przyjazną śro-
dowisku i otoczeniu stację
wyczekiwania. Nowa sta-
cja oznacza szybszą reak-
cję ratowników i dojazd
do pacjenta.

– Na terenie Szpitala Połu-
dniowego ruszył punkt wycze-
kiwania zespołów ratownictwa
medycznego. To druga lokaliza-
cja pogotowia w naszej dzielni-
cy. Dzięki jej otwarciu potrzebu-
jący pomocy mieszkańcy będą
krócej czekać na karetkę, a ra-
townicy zyskają lepsze warunki
pracy – mówi Jakub Berent, za-
stępca burmistrza Ursynowa.

Ambulanse każdej doby w re-
jonie operacyjnym Wojewódz-
kiej Stacji Pogotowia Ratunko-
wego i Transportu Sanitarnego
„Meditrans” SPZOZ w Warsza-

wie wyjeżdżają do pacjentów
nawet 700 razy. Kolejne miejsce
wyczekiwania karetek ma za-
bezpieczyć potrzeby zdrowotne
mieszkańców w zakresie ratow-
nictwa medycznego. Zabiegała o
nie radna dzielnicy Ursynów, Ka-
rolina Mioduszewska.

– Po 5 latach starań urucho-
miony został w Szpitalu Połu-
dniowym drugi punkt wyczeki-
wania Wojewódzkiej Stacji Pogo-
towia Ratunkowego i Transportu
Sanitarnego „Meditrans”. Oprócz
nowych, schludnych, w pełni wy-
posażonych pomieszczeń Samo-
rząd Województwa Mazowiec-
kiego wyposażył stację w nowo-
czesną karetkę. To chcieliśmy
osiągnąć i to się udało zrobić. Na
Ursynowie stale i konsekwentnie
poprawiamy warunki w zakresie
dostępu do usług zdrowotnych,
pomimo postępującej zapaści w
służbie zdrowia – mówi radna
Karolina Mioduszewska.

Powstanie stacji wyczekiwania
to realizacja projektu „Pogotowie
Ratunkowe bliżej mieszkańców”.
Na Ursynowie pracę rozpocznie
nowoczesny ambulans specjali-
styczny typu „S”. Karetka marki
Volkswagen Crafter typu C jest
przystosowana do przewozu czte-
rech osób w pozycji siedzącej i
jednej w pozycji leżącej.

Dąb „Młodość” posadzony

Nowa stacja wyczekiwania karetek

Drodzy Mieszkańcy, 
Szanowni Sąsiedzi

REKLAMA REKLAMA
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W środę, 11 października, przy ulicy Ma-
linowskiego 5 otwarte zostało miejsce
integracji dla osób 60+ oraz lokalnej
społeczności Ursynowa Przynieś-Wynieś-
Porozmawiaj.

Pomysł utworzenia centrum jest owocem part-
nerstwa dwóch stowarzyszeń – Stowarzyszenia
„PomagaMY Seniorom” oraz Stowarzyszenia Spo-
łeczników „Ariadna”. Z głębokim zaangażowa-
niem Romy Łojewskiej, Magdaleny Gilarskiej oraz
Agnieszki Osełki, miejsce to, nie tylko oferuje róż-
norodne aktywności i warsztaty pokoleniowe oraz
międzypokoleniowe, ale także jest punktem wy-
miany rzeczy nowych i używanych, które można
przynieść lub zabrać ze sobą, umacniając tym sa-
mym ideę dzielenia się oraz dbania o środowisko.

Otrzymane wsparcie ze strony Urzędu Dzielni-
cy Ursynów oraz konstruktywne partnerstwo
dwóch organizacji i jest kluczem do dalszego roz-
woju i realizacji misji centrum. To, co na pierwszy
rzut oka może wydawać się miejscem wymiany
rzeczy, w rzeczywistości przerodziło się w coś
znacznie większego – stworzyło przestrzeń, gdzie
ludzie mogą się spotkać, nauczyć, podzielić oraz
wzajemnie wspierać. 

Zajęcia i warsztaty są zróżnicowane i dostoso-
wane do różnych potrzeb. Sąsiedzka kawiarenka,
która została stworzona dla Seniorów, będzie
miejscem, w którym codziennie można spotkać
się na kawie, poczytać książkę lub zagrać wspól-
nie w grę.

M G

Już w przyszłym roku będzie gotowa ko-
lejna trasa tramwajowa, a mieszkańcy
dojadą ze Stegien do centrum w 20 mi-
nut. W piątek, 6 października, ruszyły
pierwsze prace na ulicy św. Bonifacego.
Kierowcy, piesi i pasażerowie Warszaw-
skiego Transportu Publicznego muszą
być gotowi na zmiany w ruchu.

Odnoga na Stegny
Tylko 20 minut będzie trwał przejazd tramwa-

jem ze Stegien do centrum. Nowo zbudowane to-
ry na ulicy św. Bonifacego połączą się z powsta-
jącą trasą tramwaju do Wilanowa. Długość tra-
sy to około 800 metrów, a jej zwieńczeniem bę-
dzie pętla tramwajowo-autobusowa. Stanowi-
ska dla autobusów będą usytuowane tuż obok pe-
ronów tramwajowych, a torowisko znajdzie się

pomiędzy jezdniami ulicy św. Bonifacego. Pierw-
szy tramwaj przejedzie po nim pod koniec 2024
roku. Wraz z budową torów powstanie również
droga dla rowerów.

Zielony tramwaj na Stegny
Tory tramwajowe na ulicy św. Bonifacego będą

przykryte zielonym rozchodnikiem. To roślina,
która wycisza tramwaje, magazynuje wodę i jest
estetyczna. Rozchodnikiem pokryte są już 33 km
torowisk w stolicy.

Wzdłuż torów i na pętli posadzonych zostanie
40 nowych drzew. W momencie zasadzenia będą
miały co najmniej 5 metrów wysokości i obwód 25
cm. Przy nowej trasie pojawi się też 1188 krzewów
oraz 355 bylin i cebul kwiatowych.

Po jednym pasie na św. Bonifacego
Tramwajarze zajęli już północną część jezdni uli-

cy św. Bonifacego, od ulicy Jana III Sobieskiego do
wjazdu na pętlę autobusową. Ruch odbywa się na
pozostałej części drogi, pasami o szerokości 3,25
metra – po jednym w każdą stronę.

Przy samym skrzyżowaniu z ulicą Jana III Sobie-
skiego układ pasów się nie zmieni. Natomiast da-
lej, już od skrzyżowania z ulicą Soczi, pasy będą

zwężone. U zbiegu z ulicami Kaukaską i Sardyń-
ską kierowcy skręcą we wszystkich relacjach. Wy-
jazd z ulicy Maltańskiej możliwy będzie wyłącznie
w stronę Jana III Sobieskiego, a z Kaspijskiej w kie-
runku alei Sikorskiego.

Piesi trochę inaczej
Rozpoczęcie prac na ulicy św. Bonifacego ozna-

cza zmiany dla pieszych. Zamknięte zostały przej-
ścia w poprzek pętli autobusowej. Z kolei pomię-
dzy ulicami Maltańską a Sardyńską piesi przejdą
wyłącznie po jednej stronie ulicy św. Bonifacego.
Najpierw po stronie północnej, a następnie po po-
łudniowej. Na pozostałym fragmencie można
przejść po obu stronach drogi, ale północny chod-
nik będzie nieco węższy niż dotychczas – będzie
miał 2 metry szerokości. Tak będzie do lutego
2024 roku. Wcześniej, bo już za około miesiąc,

wykonawca inwestycji zapowiada wprowadze-
nie zmian w organizacji ruchu na skrzyżowaniu
ulic św. Bonifacego i Jana III Sobieskiego.

Komunikacja bez większych zmian
Od soboty autobusy linii 187 docierają do pętli

Sadyba – nie skręcają w ulicę św. Bonifacego, ale
jadą prosto Powsińską. Dla autobusów linii 501
zmienił się przystanek końcowy. Autobusy jadą
przez pętlę Stegny, następnie wyjazd z powrotem
na ulicę św. Bonifacego i koniec trasy na tymcza-
sowym przystanku Stegny 53. Autobusy linii 172
zmieniły jedynie miejsce postojowe na pętli i za-
trzymują się na przystanku Stegny 05.

Szczegółowe informacje o zmianach w orga-
nizacji ruchu spowodowanych remontami i in-
westycjami można znaleźć na stronach: infouli-
ce.um.warszawa.pl oraz facebook.com/infouli-
ce. Komunikaty dotyczące tras pojazdów War-
szawskiego Transportu Publicznego dostępne są
na stronie: wtp.waw.pl. Dodatkowo na stronie
Miejskiego Centrum Kontaktu Warszawa i w apli-
kacji 19115 można zamówić bezpłatną usługę po-
wiadomienia o planowanych utrudnieniach w ru-
chu i zmianach w komunikacji.

M a c i e j  D u t k i e w i c z

Wystawa i historie kobiet, wykład z le-
karką, różowe wstążeczki oraz Pałac
Kultury podświetlony na różowo. To tyl-
ko niektóre z działań w Centrum War-
szawy, jakie zaplanowano w październi-
ku - miesiącu świadomości raka piersi

Rak piersi jest najczęściej występującym nowo-
tworem złośliwym u kobiet w Polsce. Każdego
roku, wraz z nadejściem października (ustano-
wionego w 1985r. miesiącem świadomości raka
piersi) włączamy się w działania przypominające
o tym jak ważne są regularne badania.

W tym roku, październik rozpoczynamy wy-
stawą plenerową na tzw. „patelni” przy wejściach
do metra Centrum. - Jest to miejsce, przez które
codziennie przechodzą tysiące kobiet, a my chce-
my głośno mówić o tym, że rak piersi może doty-
czyć każdej mieszkanki, córki, żony, matki, part-
nerki. Wcześnie wykryty i leczony, daje możliwo-
ści całkowitego wyleczenia – mówi Magdalena
Wojciechowska, zastępczyni burmistrza Dzielni-

cy Śródmieście.  Wystawa przedstawia zdjęcia i hi-
storie kobiet, które zetknęły się z tą chorobą. Bo-
haterki kampanii społecznej PomacajSię pokazu-
ją, że rak piersi nie jest bezosobowy i że można z
nim walczyć.

Symbolami walki z rakiem piersi stały się różo-
we wstążki i kolor różowy. Dlatego Pałac Kultury
i Nauki podświetlony zostanie na kolor różowy. Od
rana, przed wejściami do metra Centrum, rozda-
waliśmy przypinki z różową wstążeczką. To je-
den z wielu sposobów na przypominanie o po-
trzebie regularnego samobadania i cyklicznych
badań pogłębionych.

Chcemy też rozmawiać o raku i pokazywać ko-
bietom, że mają miejsca i specjalistów, z którymi
można na ten temat rozmawiać. Jeszcze w paź-
dzierniku planujemy również spotkanie dla pra-
cowników urzędu, podczas którego będziemy roz-
mawiali z organizatorkami kampanii PomacajSię
z Fundacji Kochasz Dopilnuj.

P a w e ł  S i e d l e c k i

Rozpoczęła się oczekiwa-
na budowa nowego skwe-
ru przy ulicy Potłukały w
wilanowskim Powsinie.
Inwestycja ta jest odpo-
wiedzią na rosnące po-
trzeby mieszkańców w za-
kresie dostępu do prze-
strzeni rekreacyjnych i
spotkań na świeżym po-
wietrzu.

Co znajdzie się na nowym
skwerze:

Strefa relaksu: Na skwerze zo-
staną stworzone obszary do re-
laksu, wyposażone w ławki z
oparciem typu warszawskiego i
zacienione miejsca, gdzie miesz-
kańcy będą mogli cieszyć się spo-
kojem i zielenią.

Strefa fitness: Skwer zostanie
wyposażony w urządzenia do
ćwiczeń na świeżym powietrzu
(workout pająk, poręcze fit z pod-
ciąganiem), zachęcając miesz-
kańców do aktywności fizycznej
i dbania o zdrowie. Nie zabraknie
oczywiście stojaków rowerowych.

Roślinność: W ramach projek-
tu przewidziano również nasa-
dzenia zieleni, co przyczyni się
do poprawy jakości powietrza i
stworzy przyjazne środowisko
dla mieszkańców. Ta przestrzeń
to 13 nowych drzew, 486 szt.
krzewów okrywowych, 24 krze-
wy soliterowe i 101 szt. pnączy

Strefa piknikowa: Dla miło-
śników pikników i spotkań ro-
dzinnych przewidziano specjal-
ne miejsce z ławami i stolikami.
Zadaszenie typu żagiel pozwoli
na odpoczynek w cieniu podczas
słonecznych dni.

- Inwestycja jest częścią na-
szych długofalowych planów
rozwoju przestrzeni publicznej
w Wilanowskim Powsinie, mają-
cych na celu sprzyjanie integra-
cji sąsiedzkiej. Nowy skwer to
przykład współpracy między sa-
morządem, a społecznością lo-
kalną, która aktywnie uczestni-
czyła w procesie planowania. –
mówi Ludwik Rakowski, Bur-
mistrz Dzielnicy Wilanów m.st.
Warszawy.

Budowa skweru przy ulicy Po-
tłukały to kolejny krok w rozwo-
ju infrastruktury rekreacyjnej Wi-
lanowa, który ma na celu popra-
wę jakości życia mieszkańców i
zrównoważony rozwój dzielni-
cy. Inwestycja przyczyni się do
zwiększenia dostępu do zieleni w
przestrzeni publicznej i miejsc do
spędzania czasu na świeżym po-
wietrzu, co jest szczególnie istot-
ne w dzisiejszych czasach. Bę-
dziemy informować na bieżąco o
postępach prac. Zapraszamy
wszystkich do śledzenia naszych
mediów społecznościowych, aby
być na bieżąco z nowościami
związanymi z budową tego wy-
jątkowego miejsca.

E w a  K o w a l c z y k

Rozpoczęcie prac przy ul. Potłukały w Powsinie

Rusza budowa tramwaju na Stegny

Otwarcie punktu integracji 
międzypokoleniowej i wymiany rzeczy

Miesiąc świadomości raka piersi
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Trwa ostatni przedwyborczy ty-
dzień. Warto sprawdzić, do któ-
rego lokalu udać się w dniu gło-
sowania. To, czy jesteśmy w spi-
sie wyborców i który numer ma
nasza komisja można spraw-
dzić w Centralnym Rejestrze Wy-
borców, ale także we wszystkich
urzędach dzielnic. Do czwartku
czynne są do godz. 18.00.

– Kto głosuje, ten się liczy! A kto na
najbliższe wybory jedzie komunikacją
miejską, ten nie płaci za bilet. 15 paź-
dziernika z transportu publicznego w
Warszawie będzie można korzystać
bezpłatnie. Wszyscy na wybory! – za-
chęca prezydent Rafał Trzaskowski. 

Już w najbliższą niedzielę o godz.
7.00 zostaną otwarte lokale wyborcze.
Wyborca, który figuruje na liście lub
okaże odpowiednie zaświadczenie,
otrzyma trzy karty do głosowania. Ca-
ły czas można się upewnić, czy nasze
nazwisko jest w spisie wyborców, do
czwartku można także uzyskać za-
świadczenie o głosowaniu poza miej-
scem zamieszkania.

Do 9.10 w Warszawie do spisu dopi-
sało się ponad 105 tys. osób, tylko w
dniu wczorajszym ponad 16,5 tys. za
pośrednictwem ePUAP-u. Ponad 38 tys.
osób wystąpiło o wydanie zaświadcze-
nia o prawie do głosowania. Liczba wy-
danych zaświadczeń o prawie do głoso-
wania w skali kraju na chwilę obecną to
327 720 - udział Warszawy w wyda-
nych zaświadczeniach to 11,70 proc.

Zmiana miejsca głosowania
Każdy kto chce zagłosować poza

miejscem zameldowania na pobyt sta-
ły czy zamieszkania do 12 październi-
ka może złożyć odpowiedni wniosek.
Sprawę można załatwić za pośrednic-
twem miejskiego portalu e-usług moja-
WARSZAWA.

Drugą opcją jest złożenie wniosku o
wydanie zaświadczenia w dowolnym
urzędzie gminy na terenie kraju. Należy
pamiętać, że dokument ten jest wydawa-

ny tylko raz i nie można dostać kolejnego.
W przypadku jego zagubienie wyborca
traci możliwość głosowania w wyborach.

Aby ułatwić mieszkańcom załatwie-
nie spraw związanych z wyborami do
12 października 2023 r. wszystkie De-
legatury Biura Administracji i Spraw
Obywatelskich w urzędach dzielnic oraz
Wydział Ewidencji Ludności i Rejestra-
cji Pojazdów właściwy dla Dzielnicy
Śródmieście przy ul. Leona Kruczkow-
skiego 2 są czynne do godz. 18:00.

Transport dla osób 
z niepełnosprawnościami

Miasto Stołeczne Warszawa zapew-
nia transport dla ludzi z niepełno-

sprawnościami, pomimo tego, że ko-
deks wyborczy do tego nie zobowiązu-
je. Osoby, które wymagają specjali-
stycznego transportu mogą w dniu
wyborów skorzystać z bezpłatnej po-
mocy w dotarciu do lokalu komisji
wyborczej.

Zgłoszenia przyjmowane są do 12
października do godz. 16:00 w dni
robocze od poniedziałku do piątku
od 8:00 do 16:00 pod numerami tele-
fonów (22) 298 59 00 lub 720 915
300 lub na adres mailowy bus@spe-
cjaltrans.pl.

Usługa ta skierowana jest tylko do
osób posiadających orzeczenie o nie-
pełnosprawności (lub równoważne) i

jednocześnie poruszających się na wóz-
kach. W ramach usługi realizowany jest
tylko przewóz do lokalu wyborczego i
z powrotem. Podczas zamawiania prze-
wozu konieczne jest poinformowanie
przewoźnika, że jest to przewóz na wy-
bory. Usługa realizowana jest przez fir-
mę realizującą Usługi Transportowe
Marek Włastowski.

Pomoc Straży Miejskiej
Osoby, które nie wymagają transpor-

tu specjalistycznego, ale mają problemy
z poruszaniem się, mogą skorzystać z
pomocy Straży Miejskiej. Strażnicy bę-
dą oczekiwać na zgłoszenia w dniu wy-
borów w godzinach od 7:00 do 19:00
pod numerem telefonu: 22 5 986 930.
Pomoc w dotarciu do lokalu wyborcze-
go i z powrotem będą realizować umun-
durowani funkcjonariusze Straży Miej-
skiej m.st. Warszawy.

Pełnomocnik wyborczy odpowiada
Już w niedzielę o 7.00 rano rozpocz-

ną prace lokale wyborcze. Odbędą się
trzy głosowania w wyborach do Sejmu,
wybory do Senatu i referendum; są to
osobne i niezależne od siebie głosowa-
nia. Wielu obywateli zgłasza się do
urzędników miasta z pytaniami doty-
czącymi ich przebiegu. Wymieniamy
niektóre z nich, odpowiedzi przygoto-
wał pełnomocnik wyborczy w Warsza-
wie Łukasz Pardyka.

11.. CCzzyy wwyybboorrccaa mmoożżee zzrreezzyyggnnoowwaaćć
zz ppoobbrraanniiaa kkaarrttyy ddoo ggłłoossoowwaanniiaa 
ww wwyybboorraacchh ddoo SSeejjmmuu,, SSeennaattuu lluubb
rreeffeerreenndduumm??

Tak, ale musi o tym poinformować
zanim karty zostaną mu wydane przez
komisję. Powinien powiedzieć, że nie
chce otrzymać którejś z kart. Członek
obwodowej komisji na spisie wybor-
ców, w kolumnie uwagi powinien na-
pisać „Bez senatu” lub „bez sejmu” lub
„bez referendum” i opatrzyć to swo-
im podpisem. Wyborca w tej kolumnie
nic nie wpisuje. Bardzo ważne jest, że-
by o rezygnacji z głosowania poinfor-

mować komisję przed odbiorem kart.
Później oddać jej już nie można. Kar-
ty te nie będą spięte, ani w żaden spo-
sób złączone.

Pobranych kart nie wolno niszczyć
ani wynosić poza lokal wyborczy, prze-
pisy uznają to za przestępstwo.

22.. KKiieeddyy ggłłooss jjeesstt wwaażżnnyy,, aa kkiieeddyy kkoo-
mmiissjjaa uuzznnaa ggoo zzaa nniieewwaażżnnyy??

Za ważny uznaje się głos, który ma
postać znaku “x” postawionego przy
nazwisku kandydata z tylko jednej listy
kandydatów na posłów lub tylko jedne-
go kandydata na senatora. Z przepisów
Kodeksu wyborczego wynika, że co naj-
mniej dwie linie muszą się przeciąć w
obrębie kratki.

W przypadku karty w wyborach do
Sejmu RP, jeśli wyborca umieścił więcej
znaków X na tej samej liście pod uwagę
bierze się nazwisko umieszczone najwy-
żej. Odręczne dopiski z boku kartki nie
wpływają na ważność głosu.

W przypadku karty w wyborach
do Senatu można wybrać tylko jedno
nazwisko, przy którym stawia się
znak “x”, w innym przypadku głos
jest nieważny.

33.. CCoo ttrrzzeebbaa zzaabbrraaćć zzee ssoobbąą ddoo llookkaa-
lluu wwyybboorrcczzeeggoo ii jjaakk ooddeebbrraaćć kkaarrttęę ddoo
ggłłoossoowwaanniiaa??

Przede wszystkim należy wziąć ze
sobą dokument ze zdjęciem. Jest to
konieczne w celu zweryfikowania toż-
samości. Podstawowym dokumentem
tego typu jest dowód osobisty. Mogą
nimi być także np. takie dokumenty
jak: paszport, legitymacja szkolna czy
e-dowód. Osoby, które w momencie
głosowania mają ukończone 18 lat, ale
jeszcze nie otrzymały tego dokumen-
tu, mogą zabrać ze sobą z kolei legity-
mację szkolną. Nowością w ostatnich
latach jest to, że swoją tożsamość w
lokalu potwierdzimy także na podsta-
wie mTożsamości, czyli usługi dostęp-
nej w aplikacji mObywatel.

M B

Niedzielne wybory będą dla nas wszystkich bardzo
ważne. To czas sprawdzianu i pokazania, na ile zależy
nam na tym, aby Polska zmieniała się na lepsze. Ostat-
nie afery z wizami, rezygnacja najwyższych dowódców
wojskowych w państwie pokazują słabość rządzących i
ich zagubienie. Ich czas się kończy. Musimy tylko w
najbliższą niedzielę pójść i zagłosować na demokra-
tyczną opozycję. W te wybory musimy rozbić bank fre-
kwencji w Warszawie. Wiem, że wspólnie to zrobimy!

Dla mnie te wybory to przede wszystkim niesamowity czas
spotkań z mieszkańcami. Na każdym kroku spotykałem się z
sympatią i życzliwością warszawiaków. Dziękuję za wszystkie
rozmowy i okazaną pomoc. Widziałem, jak bardzo potrzebujemy
powrotu do rzetelnej i uczciwej debaty o Polsce. Idąc do wyborów
z Trzecią Drogą,  zabrałem ze sobą cały pakiet swoich doświad-
czeń i wiedzy samorządowej. Widziałem, jak optymistycznie
mieszkańcy Stokłosów reagują na to, że podnoszę problem ure-
gulowania kwestii gruntów spółdzielczych, na które od lat czeka-
ją. Widziałem nadzieję w oczach mieszkańców Zielonego Ursyno-
wa, którzy od lat oczekują na budowę kanalizacji czy przyłącze-
nia do miejskiego wodociągu. Rozmawiałem z mieszkańcami
Kabat, którzy pytali mnie, dlaczego jeszcze nie jest otwarty park
i Pałac w Natolinie. Spotykałem uśmiechy zadowolenia na twa-
rzach mieszkańców Kłobuckiej, którym mówiłem, że będę walczył
o to, aby na niedalekich Wyczółkach powstało centrum chopinow-
skie. Obiecałem mieszkańcom Warszawy, że o wszystkie te postu-
laty będę walczył jak lew i pokażę, że możemy również z Wiejskiej
zmieniać nasze lokalne ojczyzny. 

Dlatego startuję w listy nr 2 Trzecia Droga z pozycji nr 9, aby war-
szawiacy mieli swojego rzecznika w Sejmie RP. Osobę, która będzie
blisko ich spraw. Posła, którego będą mogli odwiedzić w pierwszym
na Ursynowie biurze poselskim. Kogoś, kto ich rozumie i będzie ich
wspierał, tak samo, jak to robię będąc samorządowcem. Proszę o
Państwa cenny głos!

P a w e ł  L e n a r c z y k
k a n d y d a t  d o  S e j m u  R P  z  l i s t  Tr z e c i e j  D r o g i

PPAASSSSAA:: PPrrzzyy ssttaaccjjii mmeettrraa SSttoo-
kkłłoossyy mmoożżnnaa bbyyłłoo ddoossttaaćć  PPaannaa
uulloottkkęę wwyybboorrcczząą.. WWyynniikkaa zz nniieejj,,
żżee kkaannddyydduujjee PPaann zz jjeeddnnyymm ppoo-
ssttuullaatteemm –– rroozzwwiiąązzaanniieemm pprroo-
bblleemmuu nniieeuurreegguulloowwaanneeggoo ssttaannuu
pprraawwnneeggoo ggrruunnttóóww ppoodd bbuuddyynn-
kkaammii mmiieesszzkkaallnnyymmii……

JJAAKKUUBB BBEERREENNTT,, wwiicceebbuurr-
mmiissttrrzz UUrrssyynnoowwaa:: Tak, regula-
cja stanu prawnego gruntów pod
budynkami mieszkalnymi to mój
główny cel!

TToo nniiee zzaa mmaałłoo,, żżeebbyy uubbiieeggaaćć
ssiięę oo mmaannddaatt ppoossłłaa??

Główny, nie znaczy jedyny.
Ale rzeczywiście,  skoncentro-
wałem się na tym jednym te-
macie, bo do kandydowania
skłoniła mnie chęć i potrzeba
rozprawienia się z nim raz, a
dobrze. Proszę zwrócić uwagę,
że mówimy o problemie, który
nie doczekał się rozwiązania od
30 lat. Choćby dlatego nie chcę
rozmieniać się na drobne. Gdy-

by tę jedną sprawę w końcu
udało się załatwić, uznałbym to
za sukces.

NNaajjppiieerrww mmuussii PPaann ssiięę ddoossttaaćć
ddoo SSeejjmmuu......

Po to startuję, rozdaję ulotki,
rozmawiam z mieszkańcami.

KKaannddyydduujjee PPaann zz ppoozzyyccjjii nnrr 3311
nnaa lliiśścciiee KKooaalliiccjjii OObbyywwaatteellsskkiieejj..
MMyyśśllii PPaann,, żżee zzddoobbyycciiee mmaannddaattuu
ppoossłłaa jjeesstt rreeaallnnee??

Problem regulacji stanu praw-
nego gruntów w Warszawie do-
tyczy ponad 650 budynków, w
których mieszka co najmniej kil-
kadziesiąt tysięcy rodzin. Oczy-
wiście, zdaję sobie sprawę, że
31. miejsce to odległa pozycja.
Ale gdyby wyborcy zaintereso-
wani rozwiązaniem tego proble-
mu zechcieli poszukać mojego
nazwiska na liście, zdobycie
mandatu byłoby całkiem realne.

PPrroowwaaddzzii PPaann kkaammppaanniięę ppoo-
zzaa UUrrssyynnoowweemm??

Tak. Staram się też docierać
do mieszkańców innych dziel-
nic, których dotyczy ten pro-
blem. Choć faktem jest, że najin-
tensywniej działam na Ursyno-
wie. Nie tylko dlatego, że tu
mam najbliżej. Na Ursynowie
jest najwięcej budynków na
gruntach o nieregulowanym sta-
nie prawnym.

NNiiee jjeesstt PPaann jjeeddyynnyymm kkaannddyy-
ddaatteemm,, kkttóórryy zz rreegguullaaccjjii ssttaannuu
pprraawwnneeggoo ggrruunnttóóww uucczzyynniiłł sswwóójj
ppoossttuullaatt wwyybboorrcczzyy..

Ale jedynym, który kładzie na
tę kwestię tak duży nacisk. Sam
Pan zwrócił na to uwagę na po-
czątku rozmowy. Nie chciałbym
w tej sprawie się licytować, bo
im więcej osób wykaże się de-
terminacją i wiedzą w zakresie
regulacji, tym większe szanse,

że sprawa zostanie wreszcie za-
łatwiona. Ja ze swojej strony
wnoszę doświadczenie z tej ka-
dencji samorządu. Jako wice-
burmistrz przez 4 lata nadzoro-
wałem przekształcenie prawa
użytkowania wieczystego grun-
tów w prawo własności na pod-
stawie ustawy uchwalonej w
2018 roku. Stoję na stanowisku,
że regulacja powinna odbyć się
na analogicznej zasadzie – z mo-
cy prawa. W przypadku ustawy
przekształceniowej ten mecha-
nizm okazał się skuteczny i sto-
sunkowo szybki.

PPoowwiieeddzziiaałł PPaann,, żżee rreegguullaaccjjaa
ggrruunnttóóww ttoo ggłłóówwnnyy cceell,, aallee nniiee jjee-
ddyynnyy…… CCzzyymm jjeesszzcczzee cchhcciiaałłbbyy
PPaann ssiięę zzaajjąąćć ww SSeejjmmiiee??

Lista byłaby długa, ale poza
regulacją wymienię tylko jeden
istotny obszar, który też jest ści-
śle związany z moją aktywno-
ścią w ursynowskim samorzą-
dzie. To polityka senioralna. Od
początku kadencji współpracuję
z Seniorkami i Seniorami w na-
szej dzielnicy, co daje bardzo du-
żo satysfakcji i dobrej energii.
Chciałbym mieć z nimi kontakt,
działać na ich rzecz i realizować
dla nich ciekawe projekty bez
względu na wynik wyborów.

AA jjeeśśllii wwyynniikk ookkaażżee ssiięę ddllaa PPaa-
nnaa nniieekkoorrzzyyssttnnyy??

Będę dalej robił to, co robi-
łem do tej pory. Po rozmowach,
które odbyłem z mieszkańca-
mi Ursynowa w trakcie kampa-
nii, mam w głowie kilka no-
wych spraw i wiem, że warto
się nimi zainteresować. Za
część z nich bezpośrednio nie
odpowiadam, ale chętnie bli-
żej się z nimi zapoznam.

PPAASSSSAA:: DDzziięękkuujjeemmyy zzaa 
rroozzmmoowwęę..

Najważniejsze wybory!

Berent: wiceburmistrz czy poseł?

Poradnik wyborczy – bezpłatna komunikacja w Warszawie
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Jak głosy przekładają się na mandaty?

W nadchodzących wyborach
parlamentarnych będziemy wy-
bierać 460 posłów i 100 senato-
rów. O tym, jakie znaczenie ma
miejsce kandydata na liście, pa-
rytetach, obowiązujących pro-
gach i okręgach wyborczych, re-
gule d’Hondta oraz różnicach
między wyborami do Sejmu i Se-
natu – pisze dr hab. Adam Gen-
dźwiłł, członek Zespołu Eksper-
tów Wyborczych Fundacji im.
Stefana Batorego.

Skład przyszłego Sejmu jest w pew-
nym sensie istotniejszy niż skład Sena-
tu, bo to sejmowa większość zdecydu-
je o powołaniu nowego rządu. Sejmowa
większość będzie też mogła odrzucać
senackie poprawki do uchwalanych
ustaw. Większy wymóg dotyczy tylko
ewentualnego weta prezydenta – aby je
odrzucić w Sejmie, konieczna jest więk-
szość 3/5 – to znaczy co najmniej 276
posłów.

Wyborcy, którzy w dniu głosowania
pojawią się w swoich obwodowych ko-
misjach wyborczych, otrzymają dwie
karty do głosowania, najpewniej w róż-
nych kolorach – jedną w wyborach do
Sejmu, drugą – w wyborach do Senatu.
Na każdej z nich powinni oddać głos
za pomocą znaku „X” przy nazwisku
kandydata lub kandydatki, którzy zosta-
ną wystawieni przez komitety wybor-
cze. Wyborcy – o ile nie odmówią udzia-
łu w referendum odbywającym się rów-
nocześnie z wyborami – otrzymają tak-
że trzecią kartę do głosowania – z czte-
rema pytaniami referendalnymi.

Zgodnie z Konstytucją i Kodeksem
wyborczym, wybory do Sejmu są pro-
porcjonalne, a wybory do Senatu –
większościowe. Oznacza to w praktyce,
że rozdział mandatów poselskich po-
winien być zbliżony do rozkładu gło-
sów wyborców – również średnie i ma-
łe ugrupowania mają szansę zasiadania
w Sejmie. Wybory do Senatu odbywa-
ją się w jednomandatowych okręgach
wyborczych (JOW) – w każdym z nich
może być tylko jeden zwycięzca lub
zwyciężczyni: osoba która zdobędzie
najwięcej głosów wyborców w danym
okręgu, zasiądzie w Senacie.

Wybory do Sejmu
Podział mandatów w systemie pro-

porcjonalnym jest nieco bardziej skom-
plikowany, bo nie da się podzielić 460
miejsc w Sejmie dokładnie tak, by ide-
alnie odzwierciedlały proporcje głosów
między partiami.

Po pierwsze – nie wszystkie partie
będą uprawnione do zasiadania w Sej-
mie. W Polsce obowiązują tzw. progi
wyborcze: komitet wyborczy pojedyn-
czej partii musi uzyskać minimum 5%
głosów w skali całego kraju, a komitet
koalicyjny (tak zostały zarejestrowane
Koalicja Obywatelska oraz Trzecia Dro-
ga) – minimum 8% głosów w skali ca-
łego kraju. Jeśli dostaną za mało głosów
– nie będą miały prawa do żadnego
mandatu poselskiego, nawet jeśli w nie-
których okręgach wyborczych pójdzie
im lepiej niż w skali całego kraju. To
stosunkowo wysokie progi wyborcze,
jedne z najwyższych w Europie. Ich

działanie chyba najlepiej było widać w
2015 roku, gdy tuż pod progiem dla
partii znalazł się komitet KORWiN
(4,7% głosów), a tuż pod progiem dla
koalicji – koalicyjny komitet Zjednoczo-
nej Lewicy (7,5% głosów). To sprawiło,
że komitetom, które przekroczyły próg
wyborczy, przypadło więcej mandatów,
a Prawo i Sprawiedliwość mogło rządzić
bez potrzeby zawiązywania koalicji.

Próg wyborczy nie obowiązuje ko-
mitetów mniejszości narodowych. W
praktyce dotyczy to w Polsce wyłącznie
komitetu Mniejszości Niemieckiej, któ-
ry zazwyczaj dostaje tyle głosów, ile
wystarcza do obsadzenia jednego man-
datu z Opolszczyzny.

Po drugie – podział mandatów posel-
skich odbywa się w okręgach wybor-
czych. W każdym okręgu wyborczym
wyborcy otrzymują inne karty do gło-
sowania – komitety wystawiają osobny
zestaw kandydatów w każdym okrę-
gu (najmniejszym komitetom czasem
nie udaje się zarejestrować list we
wszystkich okręgach, ale największe
partie startują w całym kraju). Polska
jest podzielona na 41 okręgów sejmo-
wych, które różnią się wielkością. Nie-
które okręgi to całe województwa (pod-
laskie, opolskie, świętokrzyskie i lubu-
skie), inne – to fragmenty województw
wydzielone wzdłuż granic powiatów.
Do każdego okręgu przypisana zosta-
ła liczba mandatów – od 7 do 20 – tak,
aby liczba mandatów we wszystkich
okręgach sumowała się do 460. Uwa-
ga: nie ma odrębnego okręgu dla Pola-
ków z zagranicy – wszystkie głosy od-
dane poza granicami (a w ostatnich
wyborach było ich zwykle kilkaset ty-
sięcy) są doliczane do okręgu obejmu-
jącego Warszawę.

Gdy uchwalano Kodeks wyborczy w
2011 roku, liczby mandatów przypisa-
ne do okręgów wyborczych były bar-
dzo bliskie podziałowi proporcjonalne-
mu do liczby mieszkańców. Wyjątkiem
był okręg warszawski, w którym wzię-
to pod uwagę tylko liczbę mieszkań-
ców stolicy, bez osób głosujących za
granicą. Ten pierwotny podział stop-
niowo się jednak dezaktualizuje, ze
względu na migracje i zmiany liczby
ludności w poszczególnych okręgach.
Państwowa Komisja Wyborcza już kil-
kakrotnie – bez skutku – zwracała się do
Sejmu z prośbą o dokonanie tzw. korek-
ty demograficznej, czyli modyfikacji
podziału mandatów między okręgi. To
o tyle ważne, że w okręgach, w których
ubyło mieszkańców, a mandatów jest
nadmiar, pojedynczy głos waży więcej
niż w okręgach, w których przybyło
mieszkańców (lub – to dotyczy stolicy
– do których spływają liczne głosy z za-
granicy). To zakłóca równość wyborów.

Wielkość okręgu jest ważna również
z innego powodu – małym ugrupowa-
niom trudniej  zdobyć mandat w ma-
łych okręgach (gdzie jest niewiele man-
datów do podziału).

Jak dokładnie rozdzielane są manda-
ty pomiędzy partie, a dokładniej – mię-
dzy komitety wyborcze, które przekro-
czyły ustawowy próg poparcia? W Pol-
sce służy do tego tzw. reguła d’Hondta
(Amerykanie znają ją jako „regułę Jef-

fersona”). Liczbę głosów, które oddano
na każdy uprawniony komitet wybor-
czy (to znaczy taki, który przekroczył
próg ustawowy), dzieli się kolejno
przez 1, 2, 3, 4 itd. Następnie z zestawu
tak otrzymanych wyników wybiera się
tyle największych liczb, ile jest man-
datów do rozdziału w danym okręgu.
W ten sposób przypisuje się zdobyte
mandaty do poszczególnych komite-
tów wyborczych.

Może się zdarzyć – i zdarzało się w
Polsce wielokrotnie – że jakiś komitet
przekraczał ustawowy próg wyborczy
(5% lub 8%), ale miał na tyle mało gło-
sów, że nie otrzymał w tej procedurze
ani jednego mandatu. Mówimy wtedy,
że nie przekroczył naturalnego progu
wyborczego. Głosy oddane na ten komi-
tet nie przełożą się na żadnego posła
czy posłankę w danym okręgu, ale też
nie zostaną żadnemu innemu komite-
towi „dopisane”. Im mniejszy okręg,
tym wyżej zawieszony naturalny próg
wyborczy. Można szacować, że w naj-
mniejszym polskim okręgu, 7-mandato-
wym, dopiero po uzyskaniu 12,5% gło-
sów komitet może być pewien uzyska-
nia choćby jednego mandatu (zwykle
wystarcza mniej, by zdobyć „ostatni”
dostępny mandat).

Reguła d’Hondta rzeczywiście pre-
miuje większe ugrupowania i integrację
– ta cecha systemu nazywana jest cza-
sem progresywną proporcjonalnością.
Dwa komitety startujące osobno z po-
parciem 10% wyborców uzyskają mniej
mandatów, niż gdyby startowały razem
i dostały poparcie 20% wyborców. Z
reguły d’Hondta nie wynika jednak nic
takiego jak osobna „premia dla zwy-
cięzcy” rozumiana jako dodatkowe
mandaty przysługujące za samo wy-
granie wyborczego wyścigu. Owszem,
zwycięska partia jest premiowana regu-
łą podziału mandatów – ale w taki spo-
sób jest premiowane każde ponadprze-
ciętnie duże ugrupowanie, proporcjo-
nalnie do jego wielkości. Dla szans ma-
łych ugrupowań znacznie większe zna-
czenie niż metoda d’Hondta mają dość
wysokie ustawowe progi wyborcze, po-

dział kraju na stosunkowo małe okręgi
i wynikające z tego podziału wysokie
naturalne progi wyborcze. Innymi sło-
wy, nasz system wyborczy do Sejmu
nie jest tak proporcjonalny, na ile wska-
zywałaby jego nazwa – i to niekoniecz-
nie przez samą regułę d’Hondta, ale
przez jej połączenie z podziałem kraju
na stosunkowo małe okręgi wyborcze.

Gdy znana jest już liczba mandatów
przypadających komitetom wyborczym
w poszczególnych okręgach, trzeba
określić, kto konkretnie spośród kandy-
datów i kandydatek je otrzyma. Wbrew
często powtarzanym opiniom, nie jest
tak, że posłami zostają zawsze kolejne
osoby z „góry” listy kandydatów albo
że mandat zawsze musi przypaść lidero-
wi lub liderce listy. Oddając swój głos na
karcie do głosowania, wyborcy stawia-
ją znak „X” przy konkretnej osobie – i do-
piero suma tych głosów w okręgu decy-
duje o tym, kto ostatecznie otrzyma
mandat poselski. Gdy danemu komite-
towi przysługują trzy mandaty, otrzy-
mają je nie trzy pierwsze osoby z listy,
ale trzy z najwyższą liczbą głosów.

Oczywiście, miejsce kandydata czy
kandydatki na liście ma znaczenie, ba-
dania pokazują bowiem, że wyższa po-
zycja na liście sprzyja zdobyciu man-
datu. „Jedynki” prawie zawsze dosta-
wały mandat, o ile mandat przysługiwał
ich komitetowi w danym okręgu. Nie-
mniej, im dalej na listach, tym przetaso-
wania kandydatów częstsze. Trzeba za-
uważyć, że w ostatnich wyborach oko-
ło 20–30% mandatów poselskich przy-
dzielono niezgodnie z kolejnością kan-
dydatów wydrukowaną na kartach do
głosowania.

Listy kandydatów w Polsce są dość
długie. Każdy komitet może wystawić w
wyborach do Sejmu dwa razy więcej
osób niż wynosi liczba mandatów do
zdobycia w okręgu. A zatem w najwięk-
szym okręgu, warszawskim, gdzie do
rozdziału przypada 20 mandatów, li-
sta jednego komitetu może liczyć nawet
40 osób. Komitety zwykle wystawiają li-
sty pełnej długości, licząc na to, że na-
wet słabo rozpoznawalni kandydaci są
w stanie zachęcić jakichś wyborców.

Budowanie list kandydatów to dość
skomplikowana układanka – poza kolej-
nością nazwisk liczy się też zachowanie
proporcji między różnymi frakcjami (al-
bo partiami w komitetach koalicyj-
nych), a także uwzględnienie lokalnych
kandydatów, którzy swoją rozpozna-
walnością są w stanie zmobilizować
najbliższy im elektorat. Nazywa się to
zwykle głosowaniem „przyjacielsko-s-
ąsiedzkim”. Posłowie zwykle mają swo-
je „rewiry”, mniejsze niż obszar całego
okręgu. Pomiędzy kandydatami jedne-
go komitetu wyborczego również to-
czy się konkurencja o głosy wyborców,
czasem bardzo zacięta – zdarza się, że
kluczowym czynnikiem sukcesu wy-
borczego jest wyłączność – czyli brak
konkurentów z tej samej listy wywo-
dzących się z najbliższej okolicy.

Warto dodać, że od 2011 roku w wy-
borach do Sejmu obowiązują parytety
płci – na każdej liście powinno znaleźć
się minimum 35% kobiet i minimum
35% mężczyzn. Parytety płci zwiększy-
ły odsetek kobiet wśród kandydatek,

ale partie zwykle umieszczają kandy-
datki na gorszych miejscach niż kan-
dydatów, tłumacząc to ich mniejszą roz-
poznawalnością lub ograniczonym do-
świadczeniem. Dlatego zastosowanie
parytetów nie sprawiło, że doszło do
natychmiastowych i spektakularnych
zmian w odsetku kobiet w Sejmie.

Wybory do Senatu
W wyborach do Senatu procedura

podziału mandatów jest mniej skom-
plikowana. Polska jest podzielona na
100 jednomandatowych okręgów wy-
borczych z porównywalną liczbą miesz-
kańców (wyjątkiem znów jest Warsza-
wa, gdzie głosy oddane za granicą tra-
fiają w całości do jednego okręgu Biało-
łęka–Bielany–Śródmieście–Żoliborz).
W każdym ze 100 okręgów senackich
do zdobycia jest jeden mandat senato-
ra i otrzymuje go kandydat lub kandy-
datka z najlepszym wynikiem, a decy-
duje nawet najmniejsza przewaga gło-
sów nad kontrkandydatami. Każdy ko-
mitet zgłasza zatem w JOW-ie tylko jed-
nego swojego kandydata lub kandydat-
kę, a nie całą listę.

W typowym JOW-ie zwycięzca bierze
wszystko, a przegrany – nie dostaje nic,
dlatego wybory senackie jeszcze bar-
dziej niż sejmowe zachęcają do inte-
gracji. To właśnie większościowy sys-
tem wyborczy był w Polsce główną
przyczyną powstania tzw. Paktu Senac-
kiego, ponieważ osobny start każdej z
partii opozycyjnych wobec PiS nie po-
zwalałby im na uzyskanie większości
względnej w wielu okręgach. Wszyt-
sko to sprawia, że kandydatów do Sena-
tu jest znacznie mniej, a karty do głoso-
wania są znacznie krótsze. W wielu
okręgach zapewne będą liczyć tylko
dwóch kandydatów.

Ze względu na to, że elektoraty po-
szczególnych partii nie są rozmieszczo-
ne równomierne w całym kraju, nie-
które okręgi senackie są nazywane „bez-
piecznymi” dla PiS lub Bloku Senackie-
go, bo jedna ze stron ma tam wyraźną
przewagę wyborców. Część okręgów
nazywana jest z kolei „frontowymi”, bo
przewaga jednego z bloków nie jest tam
wyraźna i niewielka liczba głosów mo-
że zdecydować o zwycięstwie.

Jednomandatowe Okręgi Wyborcze
najczęściej pociągają za sobą polaryza-
cję między dwiema partiami lub dwoma
blokami partii, a racjonalne strategie
ugrupowań prowadzą do tego, że o je-
den mandat rywalizują modelowo dwie
osoby. Dlatego w wyborach do Senatu w
Polsce ukształtował się taki dwubloko-
wy system. Ten idealny model pojedyn-
ku zaburzają jednak czasem tzw. spoile-
rzy, czyli kandydaci, którzy startując i
nierównomiernie przyciągając głosy wy-
borców, szkodzą jednemu z dwóch sil-
niejszych konkurentów, wpływając w
ten sposób na ostateczny wynik. Taki
wynik może wcale nie odzwierciedlać
struktury preferencji elektoratu z dane-
go okręgu wyborczego. Innymi słowy,
wynik byłby inny, gdyby pomiędzy dwo-
ma najlepszymi kandydatami miała się
odbyć rozstrzygająca dogrywka.

d r  h a b .  A d a m  G e n d ź w i ł ł
F o t .  w i k i p e d i a

Źrróóddłłoo:: FFuunnddaaccjjaa iimm.. SStteeffaannaa BBaattoorreeggoo



1 3
REKLAMA



1 4

Mokotowscy seniorzy nie
mogą narzekać na nudę!
Za nimi kolejne wyjątko-
we wydarzenie i bal, po
którym wielu z nich pod-
czas jesieni życia ma szan-
sę poczuć piękną wiosnę!

W sobotę 7 października
2023 r. Mokotowscy Seniorzy z
Górnego Mokotowa bawili się
na Mokotowskim Balu Seniora
w Hali Kompleksu Sportowego
Ośrodka Sportu i Rekreacji Mo-
kotów przy ul. Niegocińskiej 2 A.
Imprezę otworzyli burmistrz
Dzielnicy Mokotów Rafał Mia-
stowski, zastępczyni burmistrza
Anna Lasocka oraz dyrektor mo-
kotowskiego Ośrodka Sportu i
Rekreacji Krzysztof Rosiński. W
Balu uczestniczyła również
przewodnicząca Warszawskiej
Rady Seniorów Małgorzata Żu-
ber-Zielicz.

Władze Dzielnicy przygoto-
wały specjalne wyróżnienia dla
seniorów, którzy uczestniczyli w
V Warszawskiej Olimpiadzie Se-
niorów. W tym roku mokotow-
scy Seniorzy zdobyli aż 11 meda-
li, w tym 8 złotych i 3 srebrne, a
drużynowo Dzielnica Mokotów

została skalsyfikowana na 4
miejscu. Dodatkowo zostali wy-
różnieni opiekunowie i trenerzy
mokotowskich olimpijczyków.

Tradycyjnie na Balu zostali
również wyróżnieni Seniorzy,
którzy wyróżniają się aktywno-
ścią a swoją pasją dzielą się z in-

nymi.Uczestnicy mogli wziąć
udział w konkursie muzycznym
i otrzymać ciekawe nagrody oraz
zrobić sobie pamiątkowe zdję-
cie w Fotobudce. Dla roztańczo-
nych przeznaczony był konkurs
taneczny, w którym można było
zaprezentować swoje umiejęt-
ności taneczne.

Była także niespodzianka, czy-
li występ Duetu Witara oraz ze-
społu ,,Perły Mokotowa’’ z Moko-
towskiego Centrum Integracji
Mieszkańców przy ul. Woroni-
cza 44 A. Jak zawsze było hucz-
nie, zabawnie, smacznie i ta-
necznie, a do tańca przygrywał
zespół Qantes. A na kolejny bal
zapraszamy w przyszłym roku!

Bal został zorganizowany przez
Urząd Dzielnicy Mokotów m. st.
Warszawy (Wydział Spraw Spo-
łecznych i Zdrowia) oraz Ośrodek
Sportu i Rekreacji Mokotów.

Co pewien czas rozmaite media donoszą o wynalezie-
niu latającego roweru, którym już niedługo będziemy
ruszać do pracy. Pomysł na wyposażenie roweru w
skrzydła wcale nie jest nowy: dowodzi tego zdjęcie wy-
konane, bagatela, w 1934 roku!

Faktycznie, kiedy latające rowery staną się standardem, pewne
„lądowe” zasady ruchu przestaną mieć znaczenie. Na razie jest in-
aczej, więc jeśli nie masz prawa jazdy albo dawno nie prowadziłeś/aś
żadnego pojazdu, a zamierzasz odnowić bliską znajomość z rowe-
rem, koniecznie przypomnij sobie Kodeks Ruchu Drogowego. To
plus zdrowy rozsądek zapewni Ci bezpieczeństwo na drodze.

Dziś w naszym cyklu kolejny kandydat do nagrody No-
bla - profesor Ludwik Hirszfeld, przez długi czas zwią-
zany z Państwowym Zakładem Higieny przy Chocim-
skiej. Ten bakteriolog i immunolog zasłynął odkryciem
przyczyn konfliktu serologicznego między matką a pło-
dem, on też zaproponował, by oznaczać grupy krwi: 0,
A, B, AB, co stało się normą. 

Gry pracował w PZH, poproszono go też o ekspercką opinię pod-
czas słynnego procesu Rity Gorgonowej. Jako jeden z pierwszych
zareagował organizacją akcji zbiórki krwi podczas wrześniowych
bombardowań 1939 roku. 

Kiedy trafił do getta, nadal pracował: wykładał na tajnym uniwer-
sytecie i leczył chorych na tyfus. Opuścił getto tuż przed Wielką Ak-
cją Likwidacyjną latem 1942 roku, a po wojnie pracował w Lubli-
nie i Wrocławiu.

F o t .  N A C

Kartka z kalendarza

Mokotów w ruchu!

Z okazji Dnia Drzewa po-
sadziliśmy z dziećmi z
przedszkola Małego Ko-
pernika oraz Spółdzielnią
Mieszkaniową Służew nad
Dolinką 3 drzewa Platan.
Dobrze o tym wiemy, że
zieleń to wizytówka naszej
dzielnicy.

Przedszkolakom pomagali sa-
dzić drzewa burmistrz Rafał
Miastowski oraz prezesi Spół-
dzielni SND Grzegorz Jakubiec i
Janusz Przewłocki Nowe drze-
wa będą ozdobą terenu przy
Amfiteatrze Służew.

Sadzimy kolejne drzewa!

Przedstawiciele Samorządu Mokotowa oddali hołd żoł-
nierzom zbrojnego ruchu ludowego. 8 października
miała miejsce uroczystość z okazji 83. rocznicy powoła-
nia Batalionów Chłopskich, uczczono pamięć żołnierzy
sił zbrojnych ruchu ludowego.

W wydarzeniu, pod pomnikiem Żołnierzy Batalionów Chłop-
skich i Ludowego Związku Kobiet, uczestniczył burmistrz Dzielni-
cy Mokotów Rafał Miastowski wraz z zastępcami, Markiem Rojszy-
kiem i Krzysztofem Skolimowskim.

W imieniu mieszkańców przedstawiciele Samorządu Warszaw-
skiego złożyli kwiaty pod pomnikiem Żołnierzy Batalionów Chłop-
skich i Ludowego Związku Kobiet (u zbiegu ulicy Czerniakowskiej
i Alei Polski Walczącej).

Bataliony Chłopskie powstały w sierpniu 1940 r. jako „Straż
Chłopska” o kryptonimie konspiracyjnym „Chłostra”. Były drugą pod
względem wielkości organizacją zbrojną Polskiego Państwa Pod-
ziemnego. W końcowym okresie II wojny światowej liczyły około 170
tys. żołnierzy oraz 20 tys. ochotniczek w Ludowym Związku Kobiet.

Święto Żołnierzy Batalionów Chłopskich obchodzone jest 8 paź-
dziernika, w rocznicę dnia, kiedy w 1940 r. na komendanta nowo
powstałej militarnej organizacji ruchu ludowego zaprzysiężony
został Franciszek Kamiński ps. Zenon Trawiński. Po wojnie był wię-
ziony przez komunistów, w III RP awansowany na generała dywi-
zji Wojska Polskiego i odznaczony Orderem Orła Białego.

2 października 2023 r. odbyło się pierwsze posiedzenie
Rady Seniorów Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy
Trzeciej Kadencji powołanej Uchwałą Nr 4359/2023
Zarządu Dzielnicy Mokotów m.st. Warszawy z 20 wrze-
śnia 2023 r.

W głosowaniu jawnym Przewodniczącym Rady Seniorów Dziel-
nicy Mokotów m. st. Warszawy został wybrany Bogdan Szurmak,
który przejął od burmistrza przewodniczenie obradom i podzięko-
wał wszystkim za obdarzenie go zaufaniem.

Na pierwszym posiedzeniu został również wybrany przedstawi-
ciel do Warszawskiej Rady Seniorów. Została nim Krystyna Śmigiel-
ska. W spotkaniu udział wzięli przedstawiciele Zarządu Dzielnicy:
burmistrz  Rafał Miastowski, zastępczyni burmistrza Anna Lasoc-
ka oraz zastępca Krzysztof Skolimowski.

Mokotowska Rada Seniorów III kadencji już działa!

Bal seniora na Mokotowie

83. rocznica powołania Batalionów Chłopskich

Skwer Jacka Kaczmarskiego przy
placu Unii Lubelskiej zmienił się nie
do poznania. Zamiast betonu poja-
wiła się zieleń i mała architektura.
Teren stał się też bardziej dostępny.

Na terenie skweru ubyło niemal 280 mkw.
betonu, a w jego miejscu pojawiły się po-
nad 2 tys. roślin. Poza wieloma bylinami
ogrodnicy posadzili również hortensje kar-

łowe i 1 lipę drobnolistną. Zadbano też o
dotychczasowe drzewa w tym miejscu – ich
misy korzeniowe zostały powiększone.

Istniejąca nawierzchnia na skwerze zo-
stała umyta i przełożona, żeby zlikwidować
wyrwy i wybrzuszenia utrudniające poru-
szanie się osobom starszym i z ograniczoną
sprawnością. Mieszkańcy mogą teraz odpo-
cząć na 8 ławkach warszawskich. W ramach

prac zamontowano kosze na śmieci, a z my-
ślą o wielbicielach jednośladów – także 3
stojaki rowerowe.

Zmiany na skwerze Kaczmarskiego zo-
stały wykonane w ramach realizacji projek-
tu z Budżetu Obywatelskiego „Kruszymy
beton! Sadzimy zieleń!”. Koncepcję opra-
cował Zarząd Zieleni m. st. Warszawy. Za
projekt i realizację odpowiada firma AG
Complex.

Tylko w tym roku Zarząd Zieleni m. st.
Warszawy rozpłytuje około 900 mkw., głów-
nie w ramach realizacji projektów z Budże-
tu Obywatelskiego. Poza zakończoną me-
tamorfozą skweru Kaczmarskiego, miejscy
ogrodnicy przeprowadzą też prace m.in.
przy ul. Żeromskiego, Chełmskiej, Jagiel-
lońskiej, Świętokrzyskiej i przy kilku skrzy-
żowaniach na Muranowie.

Beton znika też ze stołecznych podwó-
rek. Obecnie wykonawca ZZW rozpłytowu-
je podwórko przy ul. Siewierskiej na Ocho-
cie. Podobne prace realizowane są przez
wybrane dzielnice. Śródmieście planuje na
ten rok usunięcie utwardzonych powierzch-
ni z 10 miejskich podwórek. Prace toczą się
już m. in. przy ul. Lewartowskiego, Orlej,
Nalewki czy Wilczej.

K a r o l i n a  K w i e c i e ń - Ł u k a s z e w s k a

Skwer Jacka Kaczmarskiego bardziej zielony
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B o g u s ł a w  L a s o c k i

Mokotowskie pikniki “nordic
walking” stały się już tradycją.
Nic dziwnego, że  VI Marsz Po
Zdrowie, zrealizowany w nie-
dzielę 8. października wokół 
Jeziorka Czerniakowskiego,
zgromadził wielu sympatyków
tego sportu. 

Blisko setka uczestników przyjecha-
ła z różnych, nawet odległych dzielnic
Warszawy, by w pięknej okolicy okala-
jącej Jeziorko Czerniakowskie wzmac-
niać swoje zdrowie. Zgodnie z kilkulet-
nią już tradycją na piknik przybył bur-
mistrz Mokotowa Rafał Miastowski
wraz z zastępczynią Anną Lasocką. Pie-
czę organizacyjną nad całością impre-
zy sprawował Krzysztof Rosiński - dy-
rektor mokotowskiego Ośrodka Sportu
i Rekreacji. Cały marsz i poprzedzającą
rozgrzewkę prowadziła niezawodna,
ciągle uśmiechnięta trenerka Marta Ra-
domska-Paluch i jej instruktorzy Nordic
Walking.

Nordic walking dla wszystkich
Pierwsi “nordic-walkerzy” przyjecha-

li już po 9 rano, gdyż jeszcze przed mar-
szem dla początkujących uczestników
zaplanowana była nauka prawidłowe-
go chodzenia techniką z kijkami. Zaję-
cia te prowadziła Marta Radomska-P-
aluch, tegoroczna brązowa medalistka
Mistrzostw Europy w Nordic Walking.

Prawidłowa technika nordic walking
podczas marszu jest niezwykle ważna.
Umożliwia ona również uruchamianie
górnych partii ciała. Wzmacniamy gó-
rę, rotacja idzie z tułowia, docieramy do
mięśni przykręgosłupowych, wzmac-
niamy kręgosłup, wykorzystując kijki
odciążamy stawy i lędźwiową część krę-
gosłupa. Jednak gdy chodzimy niepra-
widłowo, większość tych dobrych efek-
tów nie występuje. Najczęstszy błąd po-
czątkujących to zginanie ręki w łok-
ciach. Powoduje on, że kijki zachowują
się jak  laski inwalidy, ułatwiając jedy-
nie utrzymanie równowagi. Ręce po-
winny być prawie wyprostowane w łok-
ciach i przenosić siłę z ramion łukiem do
tyłu, poza tułów, dając dodatkowy na-
pęd nogom. Właśnie tego uczyła tre-
nerka Marta Radomska. 

Tuż po 9.30 rozpoczęła się rozgrzew-
ka. To bardzo ważny element każdego
poważniejszego marszu techniką Nor-
dic Walking, ale tego również trzeba
się nauczyć. 

Burmistrz Mokotowa Rafał Miastow-
ski pojawił się tradycyjnie przed godzi-
ną 10. W tym roku zdecydował się nie
maszerować z kijkami, ale i tak wstając
przed świtem (w niedzielę!!!), zdążył
już pobiegać ponad 8 km. Biega co-
dziennie bez względu na stan zdrowia
- to jego główne hobby sportowe. 

- Szanowni Państwo, jak tam nastro-
je, jak entuzjazm?  - powitał pytaniem
zgromadzonych uczestników burmistrz
Miastowski. - Szanowni Państwo, trasę
znacie, bo większość była tu już kilka ra-
zy, naszą instruktorkę, przewodnika i jej
drużynę też znacie, tu nic się nie zmie-
niło. Najważniejsze, że my jesteśmy, bo
to oznacza, że ten duch sportowy i pa-
sja nie zaginęły, są w nas! - Ja też życzę
Państwu wspaniałej zabawy i nie mniej
wspaniałych sportowych osiągnięć -

włączyła się Anna Lasocka, wiceburmi-
strzyni Mokotowa. - Cieszę się, że jest
tak ładnie, trochę zimny wiatr prze-
szkadza, ale myślę że szybko się roz-
grzejemy. Więc miłej zabawy! 

Wzmocnienie całego ciała
Imprezy kijkowe, poza zawodami,

mają charakter zdecydowanie relaksa-
cyjny. Kto chce iść szybko, idzie w
pierwszej grupie, pozostali idą swoim
własnym tempem, aby się nie sforso-
wać, bo przecież ma być przyjemnie i
odprężająco. Na końcu z najwolniej-
szymi szła Marta Radomska, korygując
błędy techniki, gdyż początkującym
często jest trudno utrzymać prawidło-
we naprzemienne ruchy rąk z kijkami
oraz nóg, jak również prawidłową pra-
cę ramion. 

Trasa marszu miała długość prawie
5 km, ale jej pokonanie sprawiało wra-
żenie, jakby upłynęło tylko niewiele
minut. Znaczna część uczestników zna-
ła się wcześniejszych imprez kijkowych,
można było zatem porozmawiać pod-
czas marszu i jednocześnie podziwiać
piękno natury. Trasa wokół Jeziorka
Czerniakowskiego była przepiękna,
wśród jesiennych barw liści okolicz-
nych drzew, krzewów i trzcin. Idąc pra-
widło właściwie nie czuło się marszu,
mimo że kilometry przebiegały jeden
za drugim. A wraz z tymi kilometrami
przybywały korzystne efekty dla całe-
go ciała. Nordic walking znakomicie
aktywizuje organizm i przy dobrej tech-
nice wymusza pracę większości mię-
śni. Bardzo dobrze oddziałuje na układ
krążeniowy, ale również na poprawę
nastroju i humoru. Znakomicie wpływa
na psychikę, zwłaszcza w okresie zi-
mowym, gdy ludzie cierpią na różne je-
sienno-zimowe depresje. Właściwie
każdy aspekt naszego życia poprawia

się dzięki kijkom. Również aspekt spo-
łeczny, bo spotykamy się w towarzy-
stwie, rozmawiamy, wychodzimy z do-
mu i dobrze się bawimy.

Na przebycie całej trasy wystarczy-
ła niecała godzina. A wartość dodana
to zrelaksowany i odciążony kręgo-
słup.  Gdyby ktoś chciał taką wyciecz-
kę odbyć bez kijków, trwałoby to
znacznie dłużej i byłoby nieporówna-
nie bardziej męczące. 

Świetny relaks i rekreacja
Zakończenie marszu wieńczyło

udekorowanie pamiątkowymi meda-
lami kolejno przybywających nordic-
walkerów. Nikt nie wyglądał na zmę-
czonego. Uśmiechnięci uczestnicy dys-
kutowali o trasie, kijkach, o jakichś
sprawach towarzyskich. Wszyscy bar-
dzo zadowoleni, tym bardziej, że już
czekał gorący poczęstunek - grochów-
ka z kiełbasą, a dla “bezmięsnych”
również smakowita wegańska kasza z
pieczarkami. 

Znakomicie zorganizowana i przy-
gotowana impreza to niewątpliwa za-
sługa mokotowskiego Ośrodka Sportu
i Rekreacji. – VI Marsz Po Zdrowie zor-
ganizowaliśmy przy współudziale Urzę-
du Dzielnicy Mokotów - mówił Krzysz-
tof Rosiński dyrektor mokotowskiego
OSiR. - Sprzyjała przede wszystkim po-
goda. Poza tym nauczyliśmy się, że ta-
kie imprezy należy organizować w nie-
dziele. Dzisiaj mieliśmy blisko 100 osób.
Staraliśmy się, żeby było przyjemnie.
Posiłek regeneracyjny – do wyboru  da-
nia, kawa, herbata, a przede wszyst-
kim Jeziorko Czerniakowskie – wszyst-
ko, czego trzeba, a na dodatek w cen-
trum Warszawy – mówił zadowolony
dyrektor Rosiński.

Wśród uczestników wypatruję Mir-
ka Walawko z prowadzonego przez

Martę Radomską  klubu Avocado Wel-
lness Club. Jest on  faktycznie wzo-
rem do naśladowania dla seniorów. –
Ten rok jest rokiem Twoich sukcesów
– zwracam się do sportowca.  – Tak,
rzeczywiście – odpowiada Mirek. –
Osiągnąłem mój życiowy sukces, to
zajęcie 1. miejsca w grupie na zawo-
dach o Puchar Polski w Hajnówce. Je-
stem z 1950. roku, to żaden wstyd,
mam 73 lata i czuję się bardzo dobrze.
W poprzednich latach było nieźle, jed-
nak potem miałem jakiś regres, pro-
blemy zdrowotne. Ale ostatnio  zrobił
się wybuch formy. Brałem udział w
mistrzostwach Europy i tam zdobyłem
brązowy medal. A w ubiegłym roku
na mistrzostwach świata byłem czwar-
ty, tam startowało ponad 1000 osób.
Niedługo w Bełchatowie odbędzie się
“Liga Narodów”, mająca status mi-
strzostw Europy, no i spróbuję powal-
czyć – zapowiadał Mirek Walawko, po-
siadacz tytułu mistrza Polski w nordic
walking. 

Marsze nordic walking są dobre dla
wszystkich, ale szczególnie korzystne są
dla seniorów. – Ważnym walorem dla
seniorów jest przeciwdziałanie samot-
ności, zachęta do wyjścia z domu i prze-
bywanie wśród znajomych – mówiła
Krystyna Śmigielska, wiceprzewodni-
cząca mokotowskiej i również warszaw-
skiej Rady Seniorów. – To świetna oka-
zja do wyciągnięcia seniorów z domu i
zmotywowania ich do aktywności na
powietrzu. To przecież ruch, dotlenie-
nie się a więc samo zdrowie. Polecam,
polecam, namawiam, kogo się tylko da
– dodała Krystyna Śmigielska, akty-
wistka senioralna.

To bardzo mądre i pożyteczne sło-
wa. Nie tylko pod kątem seniorów, ale
wszystkich – również młodzieży  i poko-
lenia średniego.

Z kijkami po zdrowie...
UUcczzeessttnniiccyy MMaarrsszzuu nnaa ttrraassiiee..

FFiinniisszzuujjee MMiirroossłłaaww WWaallaawwkkoo,, zzwwyycciięęzzccaa VVII MMaarrsszzuu..BBuurrmmiissttrrzz MMookkoottoowwaa RRaaffaałł MMiiaassttkkoowwsskkii oottwwiieerraa VVII MMaarrsszz PPoo ZZddrroowwiiee..

RRoozzggrrzzeewwkkaa pprrzzeedd mmaarrsszzeemm 55 kkmm jjeesstt nniieezzbbęęddnnaa..
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Z kroniki Ursynowa: W poniedziałek 9 października 2023, 
z inicjatywy Rady Seniorów Dzielnicy Ursynów, w Parku im.

Jana Pawła II zasadzono symboliczny Dąb Młodość. W uroczystości
uczestniczyła przewodnicząca Rady Irena Wuttke-Miszczak, zastępcy
burmistrza Jakub Berent i Bartosz Dominiak, startująca w wyborach
kandydatka do sejmu Małgorzata Żuber-Zielicz i licznie zgromadzeni
mieszkańcy Ursynowa.

Stary dąb, Mieszkiem zwany, najsłynniejszy w Warszawie,
Zdobi Las Natoliński od sześciuset lat prawie!

Chociaż trudno uwierzyć, że jest taki wiekowy,
Na Mazowszu najstarszym dębem jest szypułkowym,

Drugim co do wielkości po Upartym Mazurze.
Jako pomnik przyrody niejednego już urzekł.

Dzieciom już od pokoleń oferuje żołędzie,
Cieszy oczy zielenią, jeszcze długo tak będzie.

I choć ciągle powtarza: Jestem bardzo już stary,
Imponuje swym wiekiem, ma królewskie wymiary:

10 metrów w koronie, 8 metrów w obwodzie.
Takich dębów, przyznacie, nie spotyka się co dzień.

Raz seniorzy szum dębu usłyszeli w Kabatach:
Wprawdzie nieźle się trzymam, ale mam swoje lata,

Jestem nieco spróchniały, mam gałęzie przycięte,
Nadpaloną mam dziuplę wypełnioną cementem,

Czas przekazać pałeczkę, każdy z was to zrozumie,
Młodym dębom koniecznie trzeba dać się wyszumieć.

Mądrzy ludzie od razu przystąpili do czynu.
Posadzili dąb w parku. Niech ozdabia Ursynów!

Niech się młodość wyszumi! W las nie pójdzie nauka.
Trzeba przecież po sobie coś zostawić dla wnuka.

Niech tu nowy dąb rośnie, dobrze spełnia swą rolę.
Pozostanie na zawsze symbol więzi pokoleń.

MŁODOŚĆ MUSI SIĘ WYSZUMIEĆ

W o j t e k  D ą b r o w s k i

Po kilku tygodniach niebytności z powodów wielu – wracam z felieto-
nem na łamy „Passy”. Dzisiejszy jest ostatni przed wyborami, więc nie mo-
że być innych tematów jak wyborcze. Teza postawiona jakiś czas temu

przez prof. Andrzeja Rycharda, że bez Trzeciej Drogi w parlamencie nie ma szans na odsunięcie PiS
i tzw. Zjednoczonej Prawicy od władzy nabiera rumieńców, otrzymała szeroki przekaz medialny,
a Kosiniak – Kamysz i Hołownia powtarzają ją niczym mantrę na każdym wyborczym spędzie. Te-
zy  profesora broni ostatni sondaż niezależnej londyńskiej agencji Kantar Polska. Wynika z niego,
że największe poparcie nadal ma PiS (34 proc.), co przełożyłoby się na 188 mandatów w Sejmie.
Jednak trzy ugrupowania opozycyjne – KO (28,9 proc.), Nowa Lewica (10 proc.) oraz Trzecia Dro-
ga (10,6 proc.) miałyby w Sejmie łącznie 244 „szable”, czyli sejmową większość. Różnica między
PiS a KO systematycznie się zmniejsza. Największy wzrost poparcia w sondażu Kantar odnotowa-
ła Nowa Lewica. Kantar Polska S.A. jest członkiem międzynarodowej grupy Kantar, firmy specja-
lizującej się w dziedzinie danych, wiedzy i usług doradczych. Zatrudnia 30 tys. osób w 100 krajach.
Z usług Kantar korzysta ponad połowa firm z listy Fortune Global Top 500 (coroczny ranking 500
największych korporacji na świecie pod względem przychodów), dlatego można uznać ją za pro-
fesjonalną i wiarygodną. Przy takim założeniu teza prof. Rycharda staje się swoistym być albo nie
być dla zwolenników opozycji. Muszą odrzucić sympatie czy antypatie i wesprzeć Trzecią Drogę,
jak kiedyś prezydent Lech Wałęsa usiłował wzmocnić „lewą nogę”. 

L ech od 1990 roku sugerował potrzebę wzmacniania na scenie politycznej tzw. lewej no-
gi, czyli budowania nowej socjaldemokracji nieobciążonej przeszłością. Początkowo od-
czytano to jako wycofanie się z polityki szybkich reform za cenę zachowania miejsca w de-

bacie publicznej dla postkomunistów, ale mający polityczny instynkt Wałęsa dobrze wiedział co
robi i co potrzebne jest na obecną chwilę krajowi. Chciał uniknąć szkodliwej dla Polski otwartej kon-
frontacji z silnymi jeszcze komunistami. Elity solidarnościowe zablokowały „wzmacnianie lewej
nogi”, co po wielu latach od transformacji wielu analityków uznaje za poważny błąd. Ich zdaniem,
brak „wzmocnienia lewej nogi” źle wpłynął na rozwój, nie chroniąc społeczeństwa przez patolo-
giami rodzącego się kapitalizmu, a miejsce po lewej stronie sceny politycznej  z łatwością zajęły
ugrupowania postkomunistyczne. Polityka Wałęsy pokazała, że „wspieranie lewej nogi” było
przedsięwzięciem dalekosiężnym. Do powstałej w 2005 r. Partii Demokratycznej weszli socjaliści,
postkomuniści, liberałowie i cała ekipa okrągłostołowa Unii Wolności. Słowem, zgoda narodowa,
której tak dzisiaj Polska łaknie. PD przetrwała tylko 11 lat, ale była tworem, gdzie dla dobra kra-
ju ramię w ramię pracowali Tadeusz Mazowiecki i Władysław Frasyniuk oraz lewicowi Andrzej Ce-
liński i Jerzy Hausner – wicepremier w rządzie Leszka Millera. Dzisiaj pomysł na wypracowanie
takiej opcji to utopia. Agresja, zaciekłość i wzajemna wrogość wykluczają jakąkolwiek współpra-
cę w parlamencie postępowych środowisk liberalno-lewicowych i ultrakonserwatywnych –  pra-
wicowo-nacjonalistycznych, które przeciwników politycznych nazywają zdrajcami, a siebie jedy-
nymi prawdziwymi Polakami. 

Obie strony pałają do siebie
coraz większą nienawiścią, któ-
ra wyklucza pojednanie. Docze-
kałem czasów, że mam wszyst-
ko, czego człowiekowi potrzeba
– niezłe zdrowie, udane małżeń-
stwo, wykształconą i zamożną
córkę, odpowiednią pozycję spo-
łeczną, grono znakomitych lu-
dzi wokół siebie, na których mo-
gę polegać w dzień i w nocy.
Mam też w co się ubrać, co do
garnka włożyć i tylko jedno ma-
rzenie, zanim Tanatos zamknie
mi oczy na zawsze, a Charon

przewiezie na drugi brzeg Lety – doczekać czasów, kiedy zwolennik PiS poda dłoń zwolennikowi
PO czy Nowej Lewicy i razem pójdą na piwo. 

Jak dwie zażarcie walczące ze sobą, poranione, mocno poturbowane drużyny rugby, którym wie-
loletnia tradycja nakazuje wspólne wypicie po zakończeniu meczu kufla piwa i przyjacielską poga-
wędkę. Coraz mniej wierzę, że moje marzenie się spełni, ale trwam w nim, bo liczę na mądrość zbio-
rową Polaków, którzy wspólnymi siłami potrafili w przeszłości pokonać najróżniejsze plagi nawie-
dzające ten piękny kraj. Chcę pojednania i przezwyciężenia narastającego kryzysu zaufania, który
jest jednym z największych zagrożeń dla demokracji. Nie ma dla mnie większych wartości jak wol-
ność osobista i demokracja. Ponad połowę życia przeżyłem w systemie, w którym nakazywano mi,
co mogę czytać, a czego nie, zaś mój wyjazd za granicę był zależny od widzimisię jakiegoś tępego
ubeka. I choć system ten miał także swoje dobre strony, nie pragnę jego powrotu. Boję się takich lu-
dzi jak ogarnięty obsesją Kaczyński czy bezwzględny prawicowy hunwejbin Ziobro, bo wiem, co zro-
biliby ze mną i podobnie myślącymi, gdyby dostali pełnię władzy w państwie i nie mieli nad sobą
bata oraz wędzidła w postaci Komisji Europejskiej. 

S koro potwierdzają się w jednym czasie teza prof. Rycharda oraz sondaż Kantar Polska,
nie mam wyjścia i razem z rodziną głosujemy na Trzecią Drogę, bo bez tego ugrupowa-
nia w Sejmie nie uda się przepędzić z rządu Kaczyńskiego i czynowników z tzw. Zjed-

noczonej Prawicy. Nie zamierzam ukrywać swoich politycznych sympatii, ale proszę nie brać po-
wyższego jako element wyborczej kampanii. Z zasady nie uczestniczę w żadnych kampaniach,
ale z racji wykonywanego zawodu bacznie obserwuję życie polityczne na każdym szczeblu i sta-
ram się promować ludzi, którzy moim zdaniem na promocję zasługują. Ujawnię na kogo zagło-
suję – na Pawła Lenarczyka, bezpartyjnego radnego Ursynowa kilku kadencji. Jego ojciec Le-
szek, człek dzisiaj wiekowy, to prawdziwa historia „Zielonego Ursynowa”, również radny tej dziel-
nicy kilku kadencji, osoba o kryształowej uczciwości otoczona powszechnym szacunkiem. Obu
panów mam zaszczyt znać osobiście od wielu lat. Natomiast prawie cała moja rodzina odda swo-
je głosy na pana Władysława Teofila Bartoszewskiego – syna niezapomnianego Władysława Bar-
toszewskiego, więźnia Auschwitz, uczestnika Powstania Warszawskiego, dyplomaty, ministra
spraw zagranicznych, Kawalera Orderu Orła Białego, Sprawiedliwego wśród Narodów Świata.
Syn poszedł w ślady ojca, działał w podziemnej demokratycznej opozycji, jest światowcem, hi-
storykiem, nauczycielem akademickim i posiadaczem doktoratu w dziedzinie antropologii kul-
turowej, zdobytego na prestiżowym angielskim  Uniwersytecie Cambridge. To absolutna ekstra-
klasa, jak idzie o obycie oraz kulturę osobistą i parlamentarną. Takich właśnie ludzi widzę w Sej-
mie kolejnej kadencji. Mam już po dziurki w nosie prostaków, pieniaczy, nieudaczników, kłam-
ców i Prawdziwych Polaków. 

P iS i satelici są pewni wygranej, podobnie jak opozycja, która znacznie głośniej próbuje od-
trąbić sukces. Za wcześnie, zdałoby się ostrzec. Eksperci przestrzegają, że nie po to Kaczyń-
ski zdemolował sądownictwo z Sądem Najwyższym na czele oraz Trybunał Konstytucyj-

ny, a Państwową Komisję Wyborczą  i służby specjalne obsadził swoimi ludźmi, by, ot tak, oddać wła-
dzę. Jaki trick może zastosować w sytuacji przegranego głosowania i groźby utworzenia przez
opozycję sejmowej większości? Jego ugrupowanie może wnieść do SN o unieważnienie wyborów,
stawiając zarzut… nieprzeprowadzenia na rzecz wyborów korekty demograficznej. Chodzi o wła-
ściwe dostosowanie liczby mandatów w danym okręgu wyborczym. Innymi słowy: jeśli w skali lat
dany okręg się  wyludnił, powinien stracić posła i mieć mniej reprezentantów w parlamencie. Jeśli
zaś inny okręg zyskał nowych mieszkańców, powinien mieć większą liczbę przedstawicieli w Sej-
mie. Migracja ze wsi i małych miast do dużych metropolii od lat dynamicznie zwiększa się, a ostat-
nią korektę demograficzną przeprowadzono w 2011 roku. Co może się wydarzyć? PiS przegrywa
wybory, składa stosowny wniosek do SN, sąd przeliczy wyniki i gdyby okazało się, że po zastoso-
waniu korekty demograficznej ktoś inny zdobywa większość w Sejmie, sędziowie dostają do ręki
poważny argument do unieważnienia wyborów, ponieważ została naruszona zasada równości
głosów zagwarantowana w Konstytucji. Jaka byłaby wówczas reakcja kilku milionów zwolenników
opozycji? Nawet nie chcę o tym myśleć, bo dostaję gęsiej skórki. 

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Korekta demograficzna 
języczkiem u wagi?

„Boję się takich ludzi jak 
ogarnięty obsesją Kaczyński 
czy bezwzględny prawicowy
hunwejbin Ziobro, bo wiem, co
zrobiliby ze mną i podobnie 
myślącymi, gdyby dostali pełnię
władzy w państwie i nie mieli 
nad sobą bata oraz wędzidła 
w postaci Komisji Europejskiej”

Wrzesień to czas filmu. Jeśli przyjrzeć się temu, co dzieje się w naszej
kinematografii, stwierdzenie to z pewnością jest uzasadnione. Dzie-
je się w niej wiele, właśnie w Gdyni zakończył się Festiwal Polskich Fil-

mów Fabularnych. 
FPFF to jedna z najstarszych imprez filmowych tego typu w Europie. Nie tylko

promuje polską kinematografię, ale stanowi też ważny punkt odniesienia dla wszystkich zaintere-
sowanych filmem. Festiwal stanowi swoiste forum, gdzie publiczność i krytycy filmowi mogą wy-
robić sobie zdanie na temat poszczególnych produkcji. Festiwal był organizowany najpierw w
Gdańsku, a następnie został przeniesiony do Gdyni, gdzie ma swoją siedzibę do dziś. To tu kinoma-
ni mogą zapoznać się z nowymi polskimi filmami. Dodatkową atrakcją FPFF jest konkurs w którym
nominowane obrazy rywalizują ze sobą. Konkurencja bywa silna. Walka o statuetkę Złotych i
Srebrnych Lwów a także szereg innych nagród w różnych kategoriach podnoszą napięcie festiwa-
lowych zmagań i dodają im pikanterii. 

Festiwal Polskich Filmów Fabularnych istnieje od lat 70. Jego pomysłodawcą są gdańskie środo-
wiska skupione wokół Dyskusyjnego Klubu Filmowego „Żak” oraz Stowarzyszenia Filmowców
Polskich. Dzisiaj producentem FPFF jest Pomorska Fundacja Filmowa w Gdyni, a organizatorami
Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego, Polski Instytut Sztuki Filmowej, Miasto Gdynia,
Samorząd Województwa Pomorskiego, Stowarzyszenie Filmowców Polskich. W jego organizacji po-
maga wielka liczba instytucji, sponsorów i patronów medialnych. 

Obecny festiwal obejmuje trzy kategorie konkursowe – Konkurs Główny, Konkurs Filmów Krót-
kometrażowych i Konkurs Filmów Mikrobudżetowych. Do tego dochodzą liczne sekcje pozakon-
kursowe i wydarzenia towarzyszące. Jedną z takich sekcji jest „Czysta Klasyka”, czyli przegląd pol-
skich filmów zrekonstruowanych cyfrowo. Kolejną jest sekcja „Polonica”, czyli pokazy produkcji

zrealizowanych z udziałem pol-
skich twórców. Wielką popular-
nością cieszy się „Gdynia Dzie-
ciom”, a także sekcje tematyczne
organizowane z udziałem festi-
walowych partnerów. Ważnym i
prestiżowym punktem FPFF jest
wręczanie nagrody Platynowych
Lwów za dorobek życia i osią-
gnięcia artystyczne.

Przez wszystkie lata istnienia
festiwalu wzbudzał on duże zain-
teresowanie publiczności i śro-
dowisk związanych z filmem. Ma
także duże znaczenie edukacyj-

ne. Towarzyszą mu fora dyskusyjne, konferencje, prezentacje, warsztaty. Liczba osób, które go od-
wiedzają FPFF rośnie systematycznie z roku na rok. 

Festiwal pozwala na otwartą konfrontację dzieła filmowego z widownią, obserwatorami i uczest-
nikami życia filmowego oraz dziennikarzami. Co roku imprezę odwiedza ok. 2000 profesjonalistów,
twórców filmowych, aktorów, producentów etc. Dziś to jedna z największych tego typu wydarzeń
poświęconych filmowi. Nic dziwnego, że towarzyszy jej działań towarzyszących takich jak: fora, kon-
ferencje, prezentacje czy warsztaty. Festiwal przyciąga wielu gości zarówno z kraju jak i zza grani-
cy. Jest też chętnie odwiedzany przez uczniów i studentów zainteresowanych kulturą i filmem szcze-
gólnie. Festiwal wpisał się już trwale w życie kulturalne Gdyni. Stał się jednym z najważniejszych
wydarzeń w życiu miasta. 

Szlagierem albo jak kto woli hitem tegorocznego festiwalu byli „Chłopi”. Historia Boryny i
Jagny opisana przez Władysława Reymonta została wykorzystana do stworzenia nowej, tym
razem animowanej wersji filmowej. Czterotomowa „epopeja chłopska”, za którą autor

otrzymał literacką nagrodę Nobla okazała się doskonałym materiałem do stworzenia oryginalne-
go obrazu, tym razem w formie animacji malarskiej. Wcześniejszą animacją tego typu był brytyj-
sko-polski pełnometrażowy film nominowany do Oscara - Twój Vincent zrealizowany przy wyko-
rzystaniu malowanych obrazów. Autorami tej produkcji z 2017 roku są: Dorota Kobiela i Hugh We-
lchman. Tym razem autorzy posłużyli się obrazami nawiązującymi do obrazów malarzy polskich
takich jak Józef Chełmoński, Ferdynand Ruszczyc, Leon Wyczółkowski. Wykorzystano bogate opi-
sy zmieniającej się podczas różnych pór roku przyrody, którym Władysław Reymont poświęcił
wiele miejsca w swojej powieści. O innych filmach takich jak Doppelgänger, czy Imago postaram
się napisać przy innej okazji. 

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Jesień z filmem

„Festiwal pozwala na otwartą
konfrontację dzieła filmowego 
z widownią, obserwatorami 
i uczestnikami życia filmowego
oraz dziennikarzami. Co roku 
imprezę odwiedza ok. 2000 
profesjonalistów, twórców 
filmowych, aktorów, 
producentów etc.”
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Blisko 800 zawodników wystartowało w sobotę 7 paź-
dziernika w 25. Biegu „Passy” pod Kopą Cwila, zorga-
nizowanym przez Dzielnicę Ursynów i z jej środków fi-
nansowych, we współpracy z tygodnikiem „Passa”. 

Jesienne biegi na przełaj u podnóża Kopy Cwila, gromadzące
głównie uczniów ursynowskich szkół, wpisały się na stałe w kalen-
darz imprez na terenie dzielnicy i co roku odbywają się w entuzja-
stycznej atmosferze. To już ursynowska marka i tradycja.

Na uczestników czekała tego dnia wyjątkowo ponura jesienna au-
ra, więc na trasie rozegrała się emocjonująca rywalizacja. Warto jed-
nak odnotować, że i tym razem nie padało. Przez 25 edycji nasze-
go biegu uczestnicy byli mokrzy zaledwie raz.

Trasa nie była łatwa, bo szczególnie w przypadku dłuższych dy-
stansów było sporo podbiegów i Kopa Cwila mogła się dać mocno
we znaki. Wszyscy biegacze jednak wykazali się hartem ducha i do-
biegli do mety, gdzie odebrali medale upamiętniające udział w tej
udanej imprezie. Furorę zrobił Miś Ursynek, z którym każdy chciał
mieć zdjęcie. Najmłodszym kibicował i pomagał w biegowych tru-
dach burmistrz Ursynowa Robert Kempa.

Jednym z największych atutów naszej imprezy jest fakt, że liczy
się nie osiągnięty wynik, ale przede wszystkim wspólna, dobra za-
bawa. Każdy, absolutnie każdy uczestnik biegu, niezależnie od te-
go, które miejsce zajął na mecie, mógł liczyć na przygotowany spe-
cjalnie na tę okoliczność pamiątkowy medal. Poszczególne biegi od-
bywały się na dystansie od 100 m (dzieci 3 i 4-letnie) do 2,5 kilo-
metra (dorośli). 

Każdy uczestnik biegu zbierał punkty dla swojej szkoły, w myśl
zasady jeden zgłoszony zawodnik – jeden punkt. Najlepsza okaza-
ła się Szkoła Podstawowa nr 319, przed SP nr 100 z Tanecznej, SP
343, SP 303 i SP 16. Zwycięskie szkoły otrzymały między innymi pił-
ki, głosniki czy telewizory.

Do zobaczenia pod Kopą za rok!

Kopa Cwila ponownie zdobyta!



1 8                                                                                                   O g ł o s z e n i a

DREWNO opałowe, 
602 770 361;  791 394 791

KUPIĘ 
każde auto 

za gotówkę, 
zadbane lub do poprawek, 

606 607 446

KUPIĘ samochody całe 
i uszkodzone, 504 899 717

HISZPAŃSKI, 507 087 609 
MATEMATYKA, 607 182 654
MATEMATYKA, FIZYKA, 

691 502 327
MATEMATYKA, fizyka, chemia

– skutecznie, dojeżdżam 
504 125 044

BEZPOŚREDNIO kupię
trzypokojowe, 511 642 709

DZIAŁKI budowlane 800 m2 k.
Prażmowa, 602 770 361

DZIAŁKI rekreacyjne leśne,
Prażmów, 602 770 361

KAWALERKA na Ursynowie do
wynajęcia, 794 413 770

ZAMIENIĘ M2 na M3  Ursynów,
602 651 211

PRZYJMĘ do pracy ślusarza-
spawacza, pomocnika ślusarza-
spawacza oraz pomocnika
mechanika, okolice Tarczyna, 
604 626 444

AAA MALOWANIE, 
tanio, 

remonty, 
glazurnictwo, 
669 945 460 

AA GLAZURA, terakota,
remonty, 794 781 765

ANTENY TV SAT. Profesjonalne
usługi RTV. Zadzwoń 501 700 315

BEZPYŁOWE cyklinowanie,
malowanie, gładzie 22 756 57 63,
502 093 588 

CYKLINOWANIE, 669 971 494
CYKLINOWANIE bezpyłowe,

układanie, 695 843 473
DEZYNSEKCJA, skutecznie, 

22 642 96 16 
DOCIEPLANIE budynków,

poddaszy, mycie i malowanie
elewacji, podbitka, 25 lat
doświadczenia, 501 624 562 

DOCIEPLANIE budynków,
szybko, tanio, solidnie, 
502 053 214

HYDRAULIKA, mieszkania,
remonty, 602 651 211

HYDRAULIK, pełen zakres, 
601 81 85 81

KOMPUTERY - pogotowie, 
ul. Na Uboczu 3, tel. 22 894 46 67,
696 37 37 75 

MALOWANIE, tapetowanie,
504 458 412

NAPRAWA lodówek, 
602 272 464

NAPRAWA lodówki, pralki, 
502 562 444

NAPRAWA pralek 
BOSCH, SIEMENS, 
WHIRPOOL, itp., 

22 644 52 59,  501 122 888

OKNA, 
naprawy, serwis, 

787 793 700

PRANIE 
dywanów, wykładzin, 
kanap, mycie okien, 

669 945 460

REMONTY, budowlane,
ogrodzenia, 513 137 581

ROLETY,
plisy, moskitiery, żaluzje,

producent, 
602 380 218

STOLARKA, pełny zakres,
naprawy, 22 641 54 84, 
601 751 247

WIERCENIE, 602 380 218

ZŁOTA  RĄCZKA,
naprawię, zamontuję, 

odnowię, itp.
Fachowo, niedrogo, 

504 458 412

Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje Grażyna Dworańczyk
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 22 648-44-00 
we wtorek między godz. 12.00 a 12.30 . 
Nagrodę można odebrać w środę w godzinach 11-20.

NN oowwe miee mie jsce, sjsce, stt arar e zasadye zasady

Szybko kradli, 
krótko jechali

Ursynowscy wywiadowcy za-
trzymali na gorącym uczynku
sprawców paserstwa i kradzie-
ży rowerów. W zatrzymaniu zło-
dziei pomógł monitoring miej-
ski. Policjanci odzyskali dwa
skradzione rowery i najpraw-
dopodobniej zapobiegli kradzie-
ży kilku kolejnych. 

Policjanci ursynowskiego Wy-
działu Wywiadowczo - Patrolo-
wego zatrzymali na terenie Ur-
synowa złodziei tuż po tym, jak
wrócili po dokonaniu kradzie-
ży roweru w to samo miejsce po
kolejny łup. W ustaleniu i za-
trzymaniu pomógł monitoring,
na którym został utrwalony wi-
zerunek sprawców. Dzięki szyb-
kiej reakcji dyżurnego KP War-
szawa Ursynów, który skierował
załogę w miejsce zdarzenia po-
licjanci zatrzymali złodziei na

gorącym uczynku przestępstwa.
W wyniku dalszych podjętych
działań policjanci odzyskali ko-
lejny rower, który został prze-
kazany już paserowi.

Sprawcy zostali zatrzymani i
osadzeni w policyjnym aresz-
cie, dwóch z nich usłyszało już
zarzuty za przestępstwo kra-
dzieży, natomiast trzeci spraw-
ca usłyszał zarzuty paserstwa.
Za popełnione przestępstwa ko-
deks karny przewiduje karę po-
zbawienia wolności do lat 5.

Pijany – zatrzymany
Policjanci dzielnicowi działa-

jąc na rzecz bezpieczeństwa
uczestników ruchu drogowego
zatrzymali nietrzeźwego kie-
rowcę jeżdżącego po warszaw-
skich ulicach. Na skutek inter-
wencji policjantów udało się
uniknąć ogromnego zagroże-
nia jakie niesie ze sobą kiero-
wanie pojazdem pod wpływem
alkoholu, a być może nawet oca-
lić ludzkie życie.

Policjanci z Komisariatu Poli-
cji Warszawa Ursynów podczas
realizacji codziennych zadań
służbowych podjęli również
działania w zakresie sprawdze-
nia trzeźwości kierujących, w
celu wyeliminowania jak naj-
większej liczby nietrzeźwych
kierowców, którzy stanowią

ogromne zagrożenie dla innych
użytkowników dróg.

Przebadanie jak największej
liczby osób prowadzi do wyeli-
minowania nietrzeźwych kieru-
jących z ruchu, a co za tym idzie
zmniejszenie liczby zdarzeń dro-
gowych i poprawę bezpieczeń-
stwa. Policjanci wyposażeni w
urządzenie kontrolno – pomia-
rowe iBlow wykonując kolejne
rutynowe czynności podjęli in-
terwencjię wobec kierującego
pojazdem ciężarowym marki
Renault. Przeprowadzone ba-
danie trzeźwości dało wynik po-
zytywny - co potwierdziła czer-
wona dioda na urządzeniu. 

W związku z rezultatem
wstępnego badania na miejsce
wezwano załogę Policji, która
wykonała kolejne badania
szczegółowym urządzeniem
kontrolnym. Kierowca prowa-

dził samochód mając niecały
promil alkoholu w organizmie.
Został zatrzymany i przewiezio-
ny do Komisariatu Policji War-
szawa Ursynów celem wykona-
nia wszystkich pozostałych nie-
zbędnych czynności służbo-
wych. Pojazd, którym poruszał
się mężczyzna przekazano w
dyspozycję osobie wskazanej
przez właściciela. 

W rezultacie 36 – letni kie-
rowca trafił do policyjnego
aresztu. Zgromadzony przez
policjantów materiał pozwolił
na zatrzymanie prawa jazdy i
postawienie zarzutu. Teraz
mężczyzna odpowie za prze-
stępstwo, które w Polsce jest re-
gulowane przez art. 178a par. 1
Kodeksu Karnego i podlega
grzywnie, karze ograniczenia
wolności albo pozbawienia wol-
ności do lat 2.

Kronika Stróżów Prawa

TANIEC 
DLA ZDROWIA

zapraszamy 
poniedziałki 
godz. 11:00
Dom Sztuki, 

ul. Wiolinowa 14
ttrener7@gmail.com 

790 610 771
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BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611
Centrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1
Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Policja 4 7  7 2  3 1 9  7 8  l u b  1 1 2
Ośrodek Pomocy Społecznej 

2 2  5 4 4  1 2  0 0
Miejskie Centrum Kontaktu
Warszawa (czynne całą dobę
przez 7 dni w tygodniu) 1 9 1 1 5

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  4 4 3  6 4  0 0
Wydział Obsługi Mieszkańców

2 2  4 4 3  6 5  0 0
2 2  4 4 3  6 5  0 1

Urząd Skarbowy 2 2  5 0 2  0 0  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 2 6  6 7  0 0
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne 7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. PPiiaasseecczzyyńńsskkaa 7777

2 2  4 8 4  2 3  0 0 ,  2 2  4 8 4  2 3  1 0
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnnaa 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej                 7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe    9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony
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W Warszawie rośnie około
9 mln drzew. I stale ich
przybywa. Tylko w tej ka-
dencji w stolicy posadzo-
no ponad 600 tys. nowych
drzew. Zarówno te nowe,
jak i te, które zapuściły tu
korzenie wiele lat temu –
mają swoje święto.

10 października obchodzony
jest Światowy Dzień Drzewa. To
rośliny, których rola jest nie do
przecenienia – oczyszczają po-
wietrze, obniżają temperaturę
powietrza podczas upałów, chło-
ną wodę z opadów, relaksują.
Dlatego Warszawa troszczy się o
nie każdego dnia – chroni te, któ-
re rosną w mieście od dawna i
sadzi nowe.

Sadzimy nowe drzewa
Liczba drzew w Warszawie ro-

śnie z roku na rok. Tylko w tej ka-
dencji przybyło ponad 600 tys.
nowych, a jeszcze tej jesieni miej-
scy leśnicy i ogrodnicy planują
posadzić około 30 tys. kolejnych.
10 nowych drzew pojawiło się
w Parku Świętokrzyskim w ra-
mach drugiej odsłony akcji „Za-
puść korzenie w sercu miasta”
organizowanej przez Pałac Kul-
tury i Nauki. W tym roku pod
Pałacem posadzono klony polne
– drzewa rodzimego gatunku,
które charakteryzują się odpor-
nością na suszę oraz zanieczysz-
czenia powietrza i gleby. Jeden z
posadzonych dzisiaj klonów
upamiętnia Jacka Kuronia.

– Warszawa już teraz ma jed-
ną z największych powierzch-
ni terenów zielonych, służących
odpoczynkowi i rekreacji. Ale
zieleni nigdy za wiele. Powinni-
śmy mieć jej jak najwięcej. Dzi-
siejsza akcja wpisuje się w naszą
ogólnomiejską politykę zielo-
nej Warszawy. Ma też wymiar
bardziej symboliczny. Posadzo-
ne drzewa będą trwale związa-
ne z tkanką miejską i będą słu-
żyły nie tylko nam, ale też no-
wym pokoleniom – mówił To-
masz Bratek, wiceprezydent

m.st. Warszawy biorący udział
w dzisiejszym wydarzeniu.

O tym, gdzie powinny poja-
wić się nowe drzewa, decydują
też mieszkańcy. Swój pomysł na
lokalizację można zgłosić np. w
mobilnej aplikacji Warszawa
19115, w zakładce „Posadź drze-
wo”, a także na stronie interne-
towej Miejskiego Centrum Kon-
taktu Warszawa 19115 oraz tele-
fonicznie. Wiele nowych drzew
pojawia się w mieście także w
ramach realizacji projektów z
Budżetu Obywatelskiego.

Dbamy o drzewa, które
rosną w stolicy od lat

Aby chronić stołeczną zieleń,
Warszawa wprowadziła jasne
zasady jej utrzymania i pielę-
gnacji. To m.in. jednolite zasa-
dy przeglądów i analiz dendro-
logicznych oraz zasady postę-
powania z zielenią podczas in-
westycji.

Szczególną opieką stolica
otacza pomniki przyrody. Mogą
to być pojedyncze drzewa – jak
dąb szypułkowy Mieszko I,
uznawany za najstarsze drze-

wo na Mazowszu, czy słynna
sosna falenicka. Mogą to być
również grupy czy aleje drzew
– jak aleja złożona z ponad 1000
lip rosnących wzdłuż ul. Żwirki
i Wigury. Obecnie w Warsza-
wie znajduje się 2275 drzew,
które są chronione w formie
437 pomników przyrody. Każde
z nich traktowane jest indywi-
dualnie – gruntownie badany
jest stan jego zdrowia, prowa-
dzone są prace pielęgnacyjne i
zabezpieczające.

Wybieramy najciekawsze
drzewo w stolicy

7 października rozpoczęło się
głosowanie w pierwszej edycji
plebiscytu na Warszawskie Drze-
wo Roku. Tytuł przypadnie rośli-
nie, która wyróżni się nie tylko
cechami gatunkowymi, ale rów-
nież historią. Mieszkańcy stolicy
mogą oddać głos na wybranego
kandydata poprzez specjalny
formularz zamieszczony na stro-
nie zzw.waw.pl/drzeworoku. O
zwycięstwo walczy 13 drzew.
Wygrany zostanie ogłoszony w
listopadzie. M B

Od 1 października warszawianki i warszawiacy mogą
korzystać bezpłatnie z dwóch saun nad Wisłą. Do pły-
wającej sauny w Porcie Czerniakowskim dołączyła
druga – mobilna. Będzie ona czekać na zmianę na pla-
ży Saskiej lub  Rusałka/ZOO.

Sauna w porcie
Pierwsza, dobrze już znana, Sauna Wisła działająca od 2021 r.

jest zacumowana w Porcie Czerniakowskim. Wspaniały widok na
basen portowy, balia z zimna wodą, zapach drewna i 2 prysznice,
wygodna infrastruktura to zalety, które przekonały bywalców Dziel-
nicy Wisła. Z Sauny Wisła można korzystać bezpłatnie w następu-
jących godzinach:

Środy: 16:30 (sesja specjalna Must be the Poet, czyli czytanie po-
ezji w saunie)

Czwartek: 6:00/7:30/16:30
Piątek: 6:00/7:30/15:00
Sobota: 7:30/9:00
Niedziela: 7:30/9:00
Sesje trwają 1,5h, rezerwacje na stronie saunawisla.pl.

Mobilna sauna na plaży
W tym sezonie premierę miała Mobilna Sauna Dzielnicy Wisła.

Sauna będzie działać na przemian na stołecznych plażach Saska i
Rusałka/ZOO. Każdy chętny będzie mógł skorzystać za darmo z pla-
żowego saunowania w miarę dostępności miejsc. Do końca roku sau-
na działać będzie bezpłatnie wg harmonogramu:

Czwartek: 19:00 - 22:00,
Sobota: 16:00 – 20:00,
Niedziela: 10:00 - 15:00 
Sesje w mobilnej saunie trwają 1,5h. Wszystkie informacje o har-

monogramie działania sauny i rezerwacjach na FB Dzielnica Wisła.

Czy w księgarni można
tańczyć? Jak pisarze i pi-
sarki radzą sobie z kalam-
burami? Co wspólnego z
książkami ma… tramwaj?
Odpowiedzi na te i wiele
innych pytań poznamy już
w najbliższy piątek, 13
października, podczas No-
cy Księgarń. Wyjątkowe
wydarzenia dla czytelni-
czek i czytelników odbędą
się w 170 miejscach w ca-
łej Polsce. Nocy Księgarń
patronuje Prezydent m.st.
Warszawy.

Noc Księgarń odbywa się już
po raz piąty i jak co roku zapla-
nowano wiele wydarzeń, które
mają budować i wzmacniać spo-
łeczność moli książkowych. W
nocy 13 października w księgar-
niach będzie można potańczyć,
posłuchać muzyki na żywo, obej-
rzeć filmy i spektakle teatrów
improwizowanych, czy posłu-
chać poezji. Odbędą się także
spacery literackie, quizy czytelni-
cze oraz warsztaty: translator-
skie, plastyczne, muzyczne i z
projektowania okładek książek.
Jak zwykle program pełen bę-
dzie też spotkań z autorkami i
autorami.

Poza wydarzeniami w księ-
garniach zaplanowano także
wiele imprez towarzyszących.
Odbędzie się np. spacer histo-
ryczny śladami Norblina z Kon-
radem Niemirą, autorem fascy-

nującej książki „Bazgracz. Trzy
eseje o Norblinie”, za którą otrzy-
mał tegoroczną Nagrodę Lite-
racką m.st. Warszawy.

Najmłodsi będą mogli wziąć
udział w warsztatach z Anną Ta-
raską i Dominiką Czerniak-Cho-
jnacką, twórczyniami książki
„Dwa słowa”, również laureat-
ką Nagrody Literackiej m.st.
Warszawy. A kto interesuje się
sztuką przekładu będzie mógł
dowiedzieć się czegoś więcej o
pracy tłumacza podczas warszta-
tów z Krzysztofem Cieślikiem w
antykwariacie Zakładka – to pro-
pozycja dla młodzieży licealnej.

Świetną zabawę gwarantują
księgarnie Big Book Cafe, która
na tę wyjątkową noc zaprosiła
gości specjalnych. Przy placu
Konstytucji wykład o artystkach
wygłosi pisarka Sylwia Zientek,
a na Mokotowie w literackie ka-

lambury bawić się będą dwie
drużyny wydawniczo-pisarskie.

W Noc Księgarń stołecznymi
ulicami będzie jeździł literacki
tramwaj, w którym odbędą się
spotkania autorskie oraz koncert
Marcela Balińskiego (pianino) i
Kuby Więcka (saksofon). Czy-
telnicy, którzy wsiądą do tram-
waju, mogą też liczyć na książko-
we upominki. 

Lista miejsc, które wezmą
udział w tegorocznej Nocy Księ-
garń znajduje się na stronie:
nocksiegarn.pl/ksiegarnie.

W piątek 13 października, z
okazji Nocy Księgarń, ogłoszo-
ne zostaną nominacje w plebi-
scycie Ulubiona Księgarnia War-
szawy. Tego dnia rozpocznie się
też głosowanie w czterech kate-
goriach, a plebiscyt zostanie roz-
strzygnięty w grudniu.

A n n a  K a r c z e w s k a

Trudno byłoby wyobrazić sobie jesień bez dyni. Jesie-
nią chętnie jemy dyniowe zupy i dyniowe ciasto, a dy-
niami dekorujemy wnętrza domów, balkony i ogrody.
Dynie oglądamy w witrynach sklepowych, na stolikach
w kawiarniach i w restauracjach. W wielu miejscach
można nabyć tzw. dynie dekoracyjne o bardzo wymyśl-
nych kształtach i w różnych kolorach. 

Jeśli chcieliby Państwo natomiast podziwiać dynie w wyjątkowo
dużym rozmiarze oraz dowiedzieć się czegoś więcej na temat tego
warzywa i jego bioróżnorodności to w najbliższą sobotę tj. 14 paź-
dziernika będzie doskonała ku temu okazja. W tym dniu w Ogro-
dzie Botanicznym PAN w Powsinie obchodzony będzie bowiem
„Dzień Dyni”. Cały ogród zostanie na ten dzień wyjątkowo pięknie
ozdobiony jesiennymi dekoracjami w ramach współpracy Ogrodu
ze stowarzyszeniem ArtFlorist. O godzinie 13 odbędzie się finał kon-
kursu na największą dynię, czyli publiczne ważenie dyń-gigantek.
Konkurs jest organizowany w Ogrodzie PAN w Powsinie już po
raz drugi. W zeszłym roku zwycięska dynia ważyła aż 887 kg i
przyjechała do Powsina spod Wrocławia. Drugie miejsce zajęła
wyjątkowo piękna pomarańczowa dynia wyhodowana na Kaszu-
bach i ważąca 569,5 kg. Trzecie miejsce zajęła dynia Alice z Podha-
la o wadze 557 kg. 

Ponadto w „Dniu Dyni” przewidziano w Ogrodzie dodatkowe
atrakcje. O godzinie 11 będzie można poszerzyć swą wiedzę na te-
mat dyń biorąc udział w spacerze po kolekcji dyniowatych, który
to spacer poprowadzi kuratorka kolekcji roślin warzywnych – Ewa
Napiórkowska. O godzinie 11:30 będzie można posłuchać wykła-
du prof. Grzegorza Bartoszewskiego z SGGW na temat bioróżno-
rodności dyni olbrzymiej. O godzinie 12 odbędą się rodzinne warsz-
taty kreatywne, podczas których uczestnicy będą wykonywali kom-
pozycje florystycznych z wykorzystaniem dyń. Z kolei o godzinie
15 rozstrzygnięty zostanie konkurs na placek dyniowy. W godzinach
od 10 do 16 w Ogrodzie będzie trwał kiermasz jesiennych warzyw
i przetworów. 

W październiku Ogród Botaniczny otwarty jest w godzinach od
9 do 18. Ostatnie wejście do Ogrodu możliwe jest o godzinie 17. Wej-
ście od strony Lasu Kabackiego będzie czynne do 22 października,
po tym dniu wejście do Ogrodu będzie już możliwe tylko od ulicy
Prawdziwka. K a t a r z y n a  N o w i ń s k a

Nocne szaleństwo w księgarniach

Warszawa dba o drzewa

Dzień Dyni w Powsinie

Ruszył sezon saunowania
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